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Powiększenie „Gońca Krako wskiego
Wydawnictwo „G o ń ca  K rakowsktegu** może, dzięki życzliwemu poparciu szerokich rzesz Czytelników, przystąpić obecnie dc 

rozszerzenia łamów pisma i do dalszych udoskonaleń pod względem informacyjnym.
Oto od dnia dzisiejszego ukazywać się będzie „G o n ie c  K ra k ow sk i"  w znacznie zwiększonym formacie, wskutek czego pismo 

nasze zawierać będzie na nowych ośmiu stronicach ilość tekstu, która przy dotychczasowym formacie zajmowałaby 10 stronic. Ponadto 
wydawać będziemy co pewien czas numery zwiększone w objętości od 10—12 stron.

W dziale informacyjnym poczyniło Wydawnictwo daleko idące uzupełnienia. Zyskaliśmy nowych korespondentów w Wiedniu, 
Berlinie, Paryżu, Rzymie, i Szwajcarii, którzy dostarczać będą „Gońcowi** drogą telefoniczną i telegraficzną najświeższych wiadomości 
z zagranicy. Tak więc pismo nasze spełniać będzie odtąd swe zadania informacyjne jaknajśpieszniej.

„Goniec Krakowski** nawiązał też szereg nowych kontraktów z wybitnymi przedstawicielami świata politycznego, literackiego 
i artystycznego. aby wzbogacić jeszcze odnośne działy.

W najbliższym czasie rozpoczniemy druk dwóch znakomitych powieści, jednej w odcinku, a drugiej w formie układu książkowego, 
który będzie co tydzień reguralnie dołączany do numeru poniedziałkowego. Bliższe szczegóły, dotyczące obu powieści ogłosimy niebawem 
na łamach „G o ń c a  K rakow skiego**. WydawniCtWO „G o ń c a  K r a k o w s k ie g o " .

i—  ■mu

sama sio uzdrowi.
Winurcema finansisty wiedeńskiego. — Polska pójdzie

śladem Węgier.
W iedeń. (PAT). „Sonn uńd Mon- 

tag-s Zeitung" po“ aje rozmowę z pew­
nym dyrektorem banku z Wiednia, 
który oświadczył, że kapitał austrjacki 
posiadając markę polską, doznał sil­
nego uszczerbku. Jednak o ile oznaki 
nie mylą, zostało centrum depre>ivtne 
przezwyciężone i zanosi się na silny 
zwrot. Z wiarygodnych źródeł —  jak; 
donosi dalej dziennik — dowiedział 
się informator, że sejm polski zbierze 
się w lipcu na nową sesję, której spe- 
cjalnem zadaniem będzie załatwienie 
już gotowego planu finansowego, ce­
lem sanacji budżetu. Program ten za­
wiera w pierwszej linji wstrzymanie 
druku banknotów, co według wzoru 
węgierskiego zastąpi się zarządzenia­
mi fiskalnemi. Informator stwierdza, że 
spadek marki jest nieuzasadniony.
Polska jest krajem, który potrafi 
sam zaspokoić sw oje potrzeby, p o ­
siada cna wszelkie produkty prze­
m ysłow e ! agrarne. W aluta polska

niewątpliwie sama nie uzdrowi. 
Obrót banknotów w Polsce obliczają 
na 100 miljardów, co wynosi 8COO m. 
na głowę. Austria posiadająca tylko 
6 miljonów ludności, ma obrotu bank­
notów 50 miliardów, co da w markach 
polskich 90 tvsii=CV na rrłowe. Poza 
tem Polska jest państwem zwycięz- 
kicm i to w  dw óch wojnach, po­
siada 400.000 hektarów najlepszej 
ziemi, która w .tym' reku jtmtn,* mz 
tak s*vrliln <• u ni vn ?e sprow a­
dzanie środków  żywności stanie się 
zbyteczne. Nadto jest Polska krajem 
ex lorhnamMn tak cenne produkt” , iak 
nafta i drzewo, nosiada rozwinięty 
przem ysł tkacki, posiada węgiel. 
Jakkolwiek wypadnie rozstrzygnięcie 
w sprawie Górnego Śląska, Polska 
będzie mogła z tego kraju sprowadzać 
potrzebne ilości węgla. Rynek wiedeń­
ski przyjmie z w elkiem zadowoleniem 
poprawienie się siiy kupna marki pol­
skiej.

Wicemin. Slrasstmrger o przyszłych drogach morsklchdia Polski,
W arszawa. Teł. Wiceminister Strass- 

burger udzielił redaktorowi jednego 
z dzien n ik ów  bukareszteńskich wywia­
du w  sprawie konw encji handlowej 
polsko-rumuńskiej. Konweńca ta o* 
piera się na klauzuli praw najwię­
kszego uprzywiljowania. Polsce o- 
becnie brak przystępu do morza. Za­
mierzamy obok'Gdańska, założyć port 
'v  Gdyni! na terytorjum czysto pbl- 
skien,. Lecz Polsce konieczny jest 
także dostęp do  morza Czarnego,
gdyż wyroby polskiego przemysłu do­
cierają aż do Persji. Droga na wschód 
Przez Rumunie iest krótszą niż przez

Tryjest, z klórym jesteśmy obecnie 
w ciągu pertraktacyi.

na mm w nu.
W arszawa, (Tel.) Delegacya pol­

ska, która udała się do jiuMręiztu, 
rozpoczęła  sw oje prace w  dniu 24 
czerwca. Dnia 25 czerwca minister­
stwo rumuńskie spraw zagranicznych 

, dało na cześć delegacyi obiad. W  dniu 
25 czerwca delegacya odjechała do 
Braiły, celem zwiedzenia porłu i doków 
poegam nowróciła do Bukaresztu.

Kraków, 4 lipca.
(sim) Odwieczny węzeł polityki 

wschodnio-europejskie], klucz do pa- 
nowanlla nad bliskim wschodem oraz 
punkt wyjścia dla drogli lądowej do 
Mezopotamii i Indji —  Konstantyno­
pol — znowu jak przed wiekamli sta­
je się óbjektem walki. Odrzuceni zda 
wało sfę raz na zawsze Turcy, któ­
rym pozostała już tylko zupełnie 
znikgma fikcja panowania nad Stam­
bułem i deśmmami, wzmożeni widor 
cznie przez materialne i moralne po­
parcie bolszewików, siągają potnowr 
nie po panowanie faktyczne w tylo- 
wiiecznej stolicy padyszacha i jedy­
nego kahifa wiernych.

To „parcie na zachód11 muzułma­
nów mało-azjatyckieh stwarza Nie­
małe komplikacje dla polityki euro­
pejskiej a zwłaszcza poetyki angiel­
skiej. Ofiarą tęgo parcia pierwsza pa 
dła Grecja, której Angl-ia umyśliła 
powierzyć „zaszczytny11 lecz trudny 
mandat- obrony tegc wschodniego 
krańca Europy11 przed „Azją11. Gre­
cja, biorąc na siebie ten mandat a 
do ucha podszepty anglielskiie, ma­
rzyła już po cichu o wyjściu poza za­
kres pełnomocnictw swej mocodaw­
czym o panowaniu nad Trać ją, nad 
cieśninami z Konstantynopolem, nad 
całem wyjściem z morza Czarnego 
i nad wybrzeżem nie tylko europej- 
skiem, ale i azjatyckiiern morza Egej­
skiego. Tym greckim ,-snom o potę­
dze11 rychło położyły kres hufce Ke- 
mała-paszy, muzułmańskiego „pro­
roka z Angory11. Nic nie pomogły 
wyjazdy na front „samego11 króla 
Konstantyna, królewicza, mmstrów  
itd. —  nie udała się i druga ,,'ofcnzy- 
wa“ grecka. Grecja ztgrożona jest 
utratą-Smyrny i wogóle wszystkich 
świeżej daty azjatyckich swych po- 
siadłośdi.

Ta klęska Grecji byłaby oczywi­
ście dla Anglji łatwa do przebolenKa, 
Anglia dawno już poświeciła greckie

cinteresy na ołtarzu zgody z Turcją 
i z... Francją —  gdyby furja wojo­
wnicza rządu tureckiego z Angory, 
nie zwracała się bezpośrednrio prze­
ciw panowaniu brytyjskiemu na bli­
skim wschodzie. Politycy' angielscy 
fwtyobrażali sobie, że podjudziwszy' 
Grecję do wojny. z nieposłusznymi, 
kemalistami, nawet w razie klęski 
greckiej załatwiią doskonale swoje 
interesa, biorąc rolę pośrednika 'mię­
dzy walczącemf stronami

Tymczasem tu właśnie spotkał ich 
zawód. Nietylko Grecja —  która 
czuła, że ona padnie ofiarą ,,uczdir 
wych maklerstw'1 —  ale i Turcja od­
rzuciła pośrednictwo koalicji.

Według najnowszych wiadomości 
Kemal wydał do wiernych muzułma­
nów rodzaj manifestu, proklamują­
cego wojnę świętą przeciw „giau- 
roju11, zwłaszcza przeciw Anglikom,, 
którzy zaJwładnęlfl stolicą padysza-*. 
cha. Wojowniczy pasza zamierza u- 
derzyć na Konstantynopol i zbrojną 
ręką wydrzeć go z rąk ■koaljamtów. 
Jest to zapowiedź nieubłaganej wal­
ki z Anglia i wio gól e z koalicją. Nie 
ulega wątpliwości, że rząd Angory 
odbiera podnietę i pomoc materialną 
od bolszewików i być może rachuie 
na ich jawne wystąpienie w dalszym 
rozwoju wypadków.

Położenie staje się bardzo poważne 
Że Angljlii wybuch fanatyzmu maho- 
metańskiego jest w danej chwili bar­
dzo nie na rękę, pokazuje najlepiej 
wysoce pojednawcza postawa ma 
konferencji paryskiej lorda Curzona, 
który pomimo wyzywających kro­
ków T urków-kemalistów, poczynił 
im tak znaczne ustępstwa. Jednakże 
przez to Anglja nie uniknęła zawikła- 
niia i ina je dzisiaj groźniejsze miż po- 
przedmio. Kemal ma nadzieję Zwró­
cić przeciw niej S0 milionów muzuł­
manów w Indjach.

Co do wyprawy Turków na Kon­
stantynopol, to zs stanowiska technfi-
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ki wojskowej jest ona prawie nlepo- 
diobieristlwlem. Trzebaby sforsować 
cfeśniimę morską a tu flota wojenna 
daje Anglikom ogromną przewagę. 
Do walki z nią musieliby Turcy roz­
porządzać takim1 materiałem artyle­
ryjskim (j wogóle takiemi środkami 
techncznemi, jakich pomiimo. najwię­
kszej pomocy bofazewiików nie mają 
li mileć nie mogą.

Prawdopodobnie więc Konstanty­
nopol nfe zostanie zdobyty, przez 
hufce tureckile, nie powtórzy się hi­
storia z  roku 1453 ii anlii król Konstan­
tyn ani... Lloyd Gsorge nie będą po- 
tl-zebotwiai padać na szańcach w o- 
bronie śwliętego Byzancjum i konsu­
latów europejskich na Perze. Ale mi­
mo to nieprzejednana postawa rządu 
Angory jest niebezpieczną groźbą dla 
budowanego z takim trudem przez 
Anglię „zabezpieczenia" sobie „lądo­
wego mostu" do IndjŁ dla zapano­
wania wreszcie nad światem muzuł­
mańskim , który zaległ najbogatsze 
kraje starego świata i drogę do „per­
ły " angielskich kolomji. Politycznie
zaś —  to olbrzymi atut W  grze z An-
glją dla bolszewików, którzy nietyl- 
ko, że pojęli całą jego ważność, ale 
bardzo silnie ujęli go w, rękę i grają 
nim bardzo umiejętnie.

Wojna ta o Konstantynopol ma je­
szcze jedną, bardzo symptomaty­
czną stronę. Oto wskazuje ona na 
zmianę stosunku między Turcją a 
Europą, obecnie, mówiąc ściślej koa­
licją, jaka zaszła w trzy lata po woj­
nie. Czem był turecki „chory czło­

wiek" zaraz po wiojnie, czem już pył 
zresztą jeszcze przed wojną?  ̂ Nii- 
czem. Jedno zmarszczenie brwi an­
gielskiego ambasadora, jedna aluzja 
do angielskiej floty u brzegów Stam­
bułu, chwiały calem mocarstwem 
otomańskiem .Obecnie zaś to państwo 
które rzekomio na dobre już umarło, 
ośmiela się zuch Wale wyzywać, do 
walki całą potęgę angielską i nawet 
już skutecznie jej szkodzić, a groź­
bom jej urąga. Co się stało? „Chory 
■człowiek" turecki, poturbowany i po­
bity niemal śmiertelnie, poszedł > na 
kurację w rzeźkim klimacie rodzime­
go amatolijskiego płaskowyżu i po­
wrócił prawie zdrowym, a w każdym 
razie tęgo wzmocnionym na duchu 
lii na ciele. Tymczasem zaś zwycię­
ska koalicja „rozchorowała się" nie 
tylko z wyczerpania dziełami wojen­
nemu ale i z niezgody wewnętrznej 
swych członków'. W  sprawie bliskiej 
go Wschodu i Turcji niema jedności 
między trzema główneml mocarstwa 
mi; Francja, a po części ii Włochy, 
rnpiej lub więcej jawnie przeciwsta­
wiają się tu interesom1 i zapędom An- 
gljli Wiedzą to Turcy w  Angorze i 
stąd także, a mietylko' z podniety 
bolsizelwfiików, czerpią otuchę do wal­
ki z Anglją. Zapewne, że w końcu por 
ęga S nieugięta energja upartego AT 
biomu złamią siłę czy podstępem tu­
recki opór i położą kres marzenfidm 
Angory w  Stambule. Ale do tego cza 
su dużo jeszcze .mioże słonej wody ir 
płynąć cieśniną dardanelską z morza 
Czarnego do morza Marmara.

Amnestya na Górnym Śląsku.
Kogo obejmuje amnestya?

Dalsza ewakuacyaBytom . (PAT) Komisya między, 
sojusznicza rządząca plebiscytowa 
dla Górnego Śląska ogłasza następu* 
jącą od ezw ę:

Do mieszkańców Górnego Śląska!
Komisya międzysojusznicza rządzącą 

podaje do wiadomości mieszkańców 
Górnego Śląska, że poddając się roz­
kazom komisy!, siły powstańców pol­
skich oraz nieregularne formacye nie­
mieckie wvcofu?a sie ze swoich pozv- 
cvi i dnia 5 lipca w ieczorem  zostaną 
rozwiązane. Zarząd Górnego Śląska 
obejmie znów w swe ręce komisya 
międzysojusznicza i wszystkie organi- 
zacye utworzone nieprawidłowo, nie 
będą miały ani autorytetu, ani jakiego­
kolwiek rodzaju władzy. Zadowolona 
z owego poddania się, a zarazem pra­
gnąc zatrzeć w pamięci wszelkie urazy 
narodowe, komiwa miedzusolusznicza 
postanowiła w ydać amnestyę, stosu­
ją c  tą do wszystkich czynów  prze­
ciw nych prawu, a popełnionych 
z pow od u  powstania^ z wyjątkiem 
atoli czynów  popełnionych 1) celem 
osiągnięcia zysku, 2) ze zemsty, 3) 
z okrucieństwa. Lecz z tej amnestyi 
nie będą korzystały te wszystkie osoby, 
które po dniu mającym być jeszcze o* 
głoszonym, będą w posiadaniu broni 
Dalnej, albo materyału wybuchowego. 
Licząc na to, że ludność swojem po­
stępowaniem odwzajemni się za ten 
akt łaski i zarazem będzie stanowczo 
zdecydowana stłumić wszelkie usiłowa­
nia narażenia bezpieczeństwa publi­
cznego, komisya międzysojusznicza 
wzywa mieszkańców Górnego Si? s ca, 
aby w spokoju i pełnej ufności dla 
bezstronności mocarstw sojuszniczych 
oczekiwała postanowień, które mają 
być powzięte na mocy traktatu wersal­
skiego.

Opole, dnia 1 lipca 1921 r. Podpi­
sano: Lerond, gen. Marinis, Stuart

Bytom. (E. E.) Ewakuacya terenów 
zajętych przez powstańców odbywa się 
w zupełnym porządku. Powstańcy 
w ycofa li się z  ok o lic  Bytomia i Ka­
tow ic tak, że jutro pozostaną tylko 
drobne części terenu zajętego przez 
powstańców. W  ślad za wojskami ko­
alicyjnemu które wkraczają na teren 
opuszczony przez powstańców posu­
wają się bandv niemieckie, terroryzu­
jąc ludność. Osoby przybyłe z terenu 
ewakuowanego opowiadają że zmuszo­
ne były do ucieczki wobec agresywno­
ści Niemców w stosunku do ludności 
polskiej.

lejarzyim psli
w R a l u M .

Bytom. (PAT). Niemieckie władze
kolejowe postanowiły widocznie zem­
ścić się na kolejarzach polskich, któ­
rzy w czasie powstania pełnili służbę. 
Dowodem tego jest między innemi 
instrukcja dyrekcji k o le jow e j w  Ka­
towicach, króra poleca nie dopu­
szczać do pracy na kolejach tejże 
dyrekcji tych kolejarzy, którzy 
w  czasie powstania pracowali. 
Sprawę przedstawiono komisji między­
sojuszniczej z żądaniem usunięcia szy­
kan niemieckich. To też komisja wy-

1 ... ~ r 
icn dawniejszych miejscowości i nie­
chaj zgłoszą w komisyi międzysojuszni­
czej gotowość do pełnienia służby. 
Tylkó w takich wypadkach przysługuje 
komisyi międzysojuszniczej prawo żą­
dania od dyrekcyi kolejowej pensyi 
i zarobków poszkodowanych, albo da* 
nia im pracy. Zażalenia wydalonych, 
szykanowanych albo maltretowanych 
kolejarzy należy składać do wydziału 
kolejowego przy głównej komisyi likwi­
dacyjnej.
Zarządzenia w sprawie straży 

granicznej zniesione?
Bytom. (East Expres). Według wia­

domości z terenu opuszczonego przez

. . .  1 
powstańców żywotna sprawa rormo-
wania policji górnośląskiej nie docze­
kała się jeszcze odpowiedniego roz­
wiązania. Uregulowanie jej zostało po­
dobno pozostawione inicjatywie po­
szczególnych kontrolorów koalicyjnych, 
z których każdy rozwiązuje sprawę 
inaczej. Wszystkie te niejednolite za­
rządzenia nie mogą budzić u ludności 
tego poczucia bezpieczeństwa, jakie 
byłoby pożądane dla uspokojenia i> 
mysłów. Zarządzenie Komisji Między­
sojuszniczej w , sprawie straży granicz 
nych zostaną prawdopodobnie odwo­
łane i zastąpione inicjatywą kontrole­
rów koalicyjnych.

BYTOM.il (East Expres). ' Dziś o 
godzinie 1‘20 popoł. Niemcy zastrze­
li® w Bytomiu koło koszar nia piactf 
Molskiego komendanta 27 baonu1 sa­
perów francuskich Montałeta. Fakt 
ten wyfwlołał ogólne wzburzenie w  
wojsku francuskim, które dotychczas 
zachowywało się nadzwyczaj pow­
ściągliwie do Niemców. Natychmiast 
po zabójstwie dokonano rewizji w  po 
ciągu odchodzącym z Bytomia i 
v’szystWscl] którzy nie posiadali le­
gitymacji poddano rewizji osobilstej 
■i aresztowano. Tak, iż pooiągilemi w 
stronę Szopienic odjechało tylko kiT 
kunastu ludzi1. Bliższych szczegółów 
dotyczących zabójstwa komendanta 
Montałeta narazie brak. Podobno 
Niemcy od samego rana grupowali 
się na różnych1 ulicach prowokując 
Francuzów1 i śpiewając „Deutschland. 
iiber alles".

Walili w Bytomia nie ust®,

Zaburzenia 
w Królewskie! Hucie.

Bytom. (E. E.) W  Bytomiu .nocami 
trwa stale strzelanina. Natychmiast ;pó 
opuszczeniu okolic Bytomia Drzez p o ­
wstańców przybyły do miasta wojsk? 
francuskie i angielskie, .aby nie dopu­
ścić do ekscesów ze strony Strosstrup- 
plerów bytomskich, którzy mogliby się 
tam udać celem zemszczenia się na 
powstańcach. Do Szopienic oddziały 
francuskie przybędą dziś. Francuzi obsa­
dzą również Mysłowice.

Niemcy atakowali 
dworzec w Katowicach.

Sosnow iec, (Tel. F). Donoszą z Ka­
towic: W  sobotę

„Komisya zemsty4

Sosnow iec. Telef. 
pieniec: W  związku

Donoszą z Szo- 
z mnożącemi się 

zbrodniami stosstruplerów niemieckich, 
którzy napadają na ludność polską i 
wojska francuskie nadeszła dziś nie-

zebrały się'przed stacyą kolejowąty- 
siącz Niemców, kolejarzy i Orgeschow- 
ców z zamiarem wtargnięcia na.dwo­
rzec i ODąnowania yo. Folicya polska 
dw orcow a i kolejarze bronili d o ­
stępu. Zaalarmowane wojska francu­
skie rozprószyły tłumy. Padło kilka 
strzałów.

Sosnowieb, (Teł. F). W  K rólew ­
skiej Hucie miały dziś miejsce zabu­
rzenia które wywołali Stosstruplerry 
niemieccy strzelając 1 rzucając się 
na polski pochód, który z muzyką i 
chorągwiami zupełnie spokojnie, nie 
prowokując nikogo przeciągał ulicą 
Kztowicką do północnej części miasta. 

^Niemcy strzelali z dachów z karabinów 
-maszynowych do bezbronnego pocho­
du, a na ulicach napadali z rewolwe­
rami. Strzelanie wywołali panikę. D la 
przywrócenia porządków  wystąpił 
cały garnizon francuski, je s t  w ielu 
rannycg i pobitych- Strzelanie od ­
bywano Się «r  -do  rana
ciziś rano południowa i północnaczęść 
miasta uspokojona.

i

Bytom. (E. E.) Stwierdzono, że zor­
ganizowana „burgerliche Selbstschutz*, 
obejmuje 15.000 ludzi. Prócz niej dzia­
ła organizacja „komisji zemsty". Celem 
jej jest wyszukiwanie wybitnych Pola­
ków j j  wymordowanie ich.

sprawdzona wiadomość, że kom isja 
koalicyjna wstrzymała odw rót p o ­
wstańców, aby mieć pom oc na 
wszelki wypadek.

Bytom. (E. E.) Aresztowania ko- |
munistów, którzy przybywają z Ber-

. , .. ,  . i i  j  i i '  - lina» Wrocławia a nawet z Rosyi naznaczyła komitet (w skład ktorego | G(, rnv S,ask trwają dalej. W s ' bot
wFnnri7n • lPnpn A nrrl i Ir iPMPn rron - . . • , *> T ,aresztowano 60 komunistów w Li-

Aresztowania mimo amnestyi.
Bytom. (E. E.) Mimo rozporządze­

nia o  amnestyi aresztowano wielu Po 
laków na terenach opuszczonych przez 
wojska powstańców. Aresztowania są 
dokonywane na wielką skalę.

wchodzą: jeden Anglik, jeden Fran 
cuz i jeden Włoch, przydzieleni do 
dyrekcji w Katowicach), od którego 
będą zależne wszystkie ważniejsze 
sprawy tejże dyrekcji, a w szczegól­
ności sprawy personalne.

Kolejarze polscy zostają 
na swych stanowiskach,
Bytom. (PAT) Polska Rada kolejo­

wa ogłasza: Na mocy układu z komi- 
syą międzysojuszniczą, wszyscy kole­
jarze powinni pozostać na posterun­
kach zajmowanych dotychczas. K om i­
sya międzysojusznicza gwarantuje 
każdemu kolejarzowi bezpieczeństwo 
osobiste, oraz strzeżenie je g o  w ła­
sności. Kolejarze będący w obawie o 
swoje życie, niech się udadzą do swo-

pinach i w Hucie Bisnrarka. Stwier­
dzono, że wielu z pośród aresztowa­
nych bvłn opłacanych przez rząd 
niemiecki lub bolszewicki, o  u u a  
świadczą dokumeuta oraz zeznania are 
sztowanycb. Celem agitacyi komuni­
stycznej jest wywołanie ruchu zbrój-; 
nego skierowanego przeciw władzom 
koalicyjnym. Obecnie na Górnym Ślą­
sku pomimo wysiłków czynionych przez 
wysłanników Moskwy i Berlina ruch 
komunistyczny jest bardzo słaby. 
Olbrzymie środki, jakiemi rozporządza­
ją komuniści niemieccy nie zdołały 
wzmocnić tego ruchu. Ruch komuni­
styczny popierany jest głównie przez 
koła nrawicowr: K om uniści w  Gli­
w icach  znajdują się na żołdzie na-

cyonalistów  berlińskich.

I   _______ W M M
W arszawa, (Tel.) W  Berlinie odbył 

się wczoraj dzień Pomocy dla Górnego 
Śląska. Na wiecach przedstawiciele 
rządu , niemieckiego wygłaszali mowy 
agitacyjne. Przemawiał również kan­
clerz Wirth.

Polityka Tale J o n u  wolnie Polski.
W arszawa, (Tel.) Rumuński min* 

ster Tak.e Jonescu oświadczył po po­
wrocie z Belgradu, że je g o  polityka 
zagraniczna nie jest bynajmniej 
skierowaną przeciw  Polsce. Przeci­
wnie, jego dążeniem jest nakłonić Pol­
skę, aby przystąpiła do związku pro ' 
ponowanego przez niego, jako jedno 
z głównych ognisk związku państw 
środkowo-europejskich.
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ZW IERCIADŁO POLITYCZNE

B lę te  isatoda.
Exp;>se ministra Skirmunta, wska­

zujące na kotiiieczniość uregulowania 
stosunku polsKo-czeskiiego, znalazło 
nad W ełtawą żywy oddźwięk. Od 
szeregu dnli słyszymy głosy kierują­
cych polityków czeskich przemawia­
jące za zbliżeniem politycznem i go- 
spodarczem obydwu państw.

W  zasadzie nic nie można mieć 
przeciwko dążeniom pojednawczym. 
Mnóstwo przyczyn składa się na to, 
że o ugodzie polsko-czeskiej trzeba 
mówić na serio, choćby ze względów; 
uczuciowych było to bardzo nieprzy­
jemne. Nakazy racji stanu posiadają 
moc żelazna i  konsekwencję nieubła­
ganą.

Każda ugoda, jeżeli ma w istocie 
posiadać wartość trwałą j istotną, 
musi być jednakowoż zbudowana na 
zdrowych podstawach, na obopólnem 
uszanowaniu praw i interesów, na 
należytem o,kreśleniu wzajemnych 
stosunkowi P r zeciewiszystkiem ko­
nieczne jest należyte ocenianie i cio- 
eenianie kontrahenta a imeprzecenita- 
niie własnego znaczeriiia. Odnosi się 
to tak do strony materialnej stosun­
ku jak też do tych i m oond e r a b ii i ó w 
które tworzą jego 'sltronę psychi­
czną;

jeżeli pod tym kątem widzenia ro­
zważymy mowy i deklaracye czeskich 
mężów stanu, to nrufmy stwierdzić, że 
owy trzeźwości i umiarkowania niema 
w n’cb wcaie Postęp pewien można 
wprawdzie zauważyć, ale do stanow­
czego zwrotu droga jeszcze bardzo 
daleka.

Klasycznemi ilustracyami powyższego 
twierdzenia są dwie enuncyacye cze­
ska t. j. mowa Benesza i wywiad, 
udzielony prasie warszaw-kiej orze; do- 
»ta‘ 'fczeskfego dra Prokooa M?xa. Za 
moment dcclatn’ w jednej i drugiej mo­
wie trzeba uważać fakt* iż czynniki 
czeskie zdają sobie już sprawę ze zna­
czen i niepodległej Polski dla bytu 
państwa czeskiego. Znaczenie to uznał 
otwarcie Benesz, zaś p. Maxa oświad­
czył wrę cl katygorvcznie, iż „bez nie­
podległej Polski nie będzie niepodle­
głych Czech “ . Dalszym momentem do- 
datn m jest zrozumienie dnbtej wuli 
Polski w odi iesieniu do stosunków 
z Pragą. Tu przypominamy tylko zda­
nie dra Benesza* „Rozwój stosunków

polsko-czeskich zależy teraz wyłącznie 
od Czech.

Ujemnych cech jest przecież we 
vszystk?ch enuncyacyach czeskich bar­
dzo wiele. We wszystkich glosach prze­
bija niesłychanie zaborczy imperyahzm 
gc s sodarczy. U dra Maxy wystąpił on 
szczególnie jaskrawo. Czachy i Polska, 
oto treść jego' wywodów, mają ująć 
w swoje ręce handel z Rosyą przy- 
czem jednakże, dla Czechów miałyby 
być zarezerwowaue najbardziej tłuste 
kąski a. dla Polski prowizya pośrednika. 
Za pośrednika musiał już dr. Mrxa 
uznać Polskę chociażby ze względu na 
jej geograficzne p ołożenie. Pozatem 
ofiarowuje on nam także wynagrodze­
nie, należne przewoźnikowi obcych to­
warów Charakterystyczne zwłaszcza 
jest jedno zdanie z wywodów dra Ma- 
xy: „Czesi małą kapitał i doświadcze­
nie organizacyjne, Polacy tysiące wa­
gonów szerokotorowych, którem? mo­
żna wjeżdżać w głąb Rosyi, powinni­
śmy się więc porozumieć**. W tem zda­
niu słychać obok akcentów gospodar­
czego 'mperyalizmu także akcent^ psy­
chologicznego nieporozumienia. Polega 
ono na wspomnianem właśnie uważa­
niu strony drugiej za czynni* o nie­
słychanie mnie’sze; wartości.

W  naibardziei łałszywy akord ude­
rzają Czesi, gdy mówią o sprawie 
cieszyńskiej. Powinni oni uprzytomnić

sobie, żeze strony polskiej jest wielkiem 
przezwyciężeniem, jeżeli po krzywdzie 
cieszyńskiej mówi się wogóle o  poro­
zumieniu z Czechami. Należałoby ocze­
kiwać więc, że uczyń’ " przynajmm-j 
minimum tego, co leży w ich mocy, 
aby wrażenie tej krzy wdy w sercach 
polskich osłabić. Powszechnie też są­
dzono, że Czesi przyznają się, jak to 
w stosunku do ludności polskiej pod 
zaborem szli drogą błędną i że równo­
cześnie zainaugurują nowy kurs. Tym­
czasem o złagodzeniu prześladowań 
nic nie słychać, a na domiar wszyst­
kiego pozwalają sobie Czesi na oświad­
czenia, któie brzmią jak szyderśtwa. 
P. Maxa powiada: Rząd czesko-sło-
wacki postępuje w Cieszyńskiem naj­
lojalniej i nadal będzie tak postępo­
wał. O  tej „lojalności" mogłyby żało­
sną zdać relację setki tysięcy gnębio­
nych rodaków naszych. Wie o  niej 
zresztą cala Polska. Jeżeli lojalność 
w stosunku do Polaków śląskich ma 
w przyszłości tak samo wygląaać, to 
wszelkie Dorozumienie będzie nie­
możliwe.,,L’ordre regne enSilesie"— po­
wiedział p. Maxa —  w chwili gdy 
wyciągał do nas dłoń. Wyglądało to 
raczej na rzucenie rękawicy, jak na 
próbę pojednania.

Taka metoda jest i krótkowzroczna 
i bezcelowa; może ona tylko sprawę 
zabagnić.

€ ©  n g y ś lE  A M e r y S i a  ©  P o l s c e ?
W ieczne bolączki informacyjne. —  Powstanie uratowało spra­
wą górnośląską. —  Uzdrowienie finansów w ręku Polonii

amerykańskiej.
Niejednokrotnie podnosiliśmy już, że 

sprawa polska zagranicą ponosi wiel- 
k.e szicody przez to, że opinia zagra­
niczna nie jest riależycie o panują­
cych u nas stosunkach poinformowana.

Przebywający obecnie w Warszaw ie 
korespondent jednego z największych 
dzienników amerykańskich „PhUzdel- 
phia Public Lcdgertt podkreśl.! ten 
fakt w rozmowie z w spółpracownikiem 
warszawskiego „Kuryera Porannegu. 
Wspominając o tem, że Ameryka b.ać 
będzie udział w obradach Radv Naj­
wyższej w sprawie Górnego Śląska, 
jakkolwiek nie weźmie udziału w glo­
sowaniu, amerykański dziennikarz o- 
świadczyl:

— Jeżeli dotychczas Ameryka tro­
chę fałszywie oceniała pewne problemy 
polityki polskiej, było to winą braku 
informacyj. Brak informacyj ze strony 
polskiej dla dziennikarzy amerykań­

skich. Proszę zwrócić ua to uwagę, że 
chcę bardzo zakreątnąć się około zbli­
żenia prasy i korespondentów prasy 
amerykańskie; z dziennikarzami polski­
mi wszystkich obozów. Nikt nas nie 
Informuje ze strony polskie}-. Czy nie­
ma u panów 'akiegoś związku dzien­
nikarzy, któryby ułatwił wzajemne po­
rozumienie się pomiędzy dąiennika, za- 
mi zagranicy z polski ni publicystami ?

Omawiając problem G. Śląska, Ame­
rykanin zaznaczył, że spiaw a górn o ­
śląska ocalała dzięki powstaniu, 
przyczem zwrócił wszakże uwagę, że 
prasa polska oceniając pesymistycznie 
ostatnie wydarzenia powstania, psuje 
samO pracę obcy n korespondentom i 
dodaje ważkich argumentów w rękę 
publicystyce niemieckiej.

Co do sytuacji finansowej Polski, 
to dziennikarz amerykański sądzi, że 
klucz sytuacji spoczywa w ręku

Polaków  w  Ameryce, którzy przy 
lepszym kontakcie z Państwem polskiem 
mogliby przeprowadzić rychło stan 
walutowy Polski do normamego lub 
zbliżonego do normalnego stanu.

Dalej w rozmowi i kilkakrotnie za­
znaczał konieczność nawiązania stałego 
kontaktu między publicystyką politycz­
ną polską a publicystam. zagraniczny­
mi.

..Chcielibyśmy, mv Amerykanie 
przyjść wam z jak najenergiczniejszą 
pomocą, ułatwijeje nam to sami“  —  
oto jego słowa.

— - ■ oOc: — —i

Polacy amerykańscy 
na szkoły w Polsce.

Polacy amerykańscy objawiają coraz 
większe zrozumienie i zainteresowanie 
sprawami Polski, także w dziedzir e 
kulturalnej. Świadczy o  tem w pierw­
szym rzędz;e ogromna ofiarność na ce­
le ojczyste. Nł krótkie wezwanie kon­
sula polskiego w Chicago, p. Z. N o­
wickiego, nonarte własnvm czvnem 
na rzecz szkół rolniczych w  Polsce, 
popłynęły liczne sumy. Szkoły takie 
mają już fundusze ofiarowane dla sie­
bie w 5-ciu m iejscowościach, miano­
wicie: gm. Niedźwiedź, pow. Miecho­
wski z Kielecka od p. Z. Nowickie- 

—  1 0C0 doi. (mk. 660 00)), gm. 
SopczewO, pow. bielski, z. Grodzień­
ska od p. Bolyslawa Zaleskiego —
2.000 doi, (1.C0CT00C). W ieś Kroczy-! 
ce, star. olkuskie, z. Kielecka od  ks. 
Kajetana Szymkiewicza dan wano 65 
morgów ziemi na ten cel. W ieś JadO- 
wniki Mokre, pow. dąbrowski w Ma- 
lopolsce, od grupy emigrantów z Ja- 
down:k Mokrych —  1.550 doi. (mk. 
1,116 000). S okołów , z. Siedlecka, od 
grupy emlgr; ntów z tegoż 270 doi. 
(mk. 207 000). Razem na szkoły roln.- 
cze ofiarowano: 65 morgów ziemi i go­
tówką 6820 dc*, (mk. 3,983.1-00). 
P-ócz tej sumy zebrano jeszcze przez 
konsulat w Chicago na cele naukowe 
i szkoły inne —  doi. 862 cen. 33 (mk. 
689.784). Ogólna suma ofiar, wysła­
nych przez Konsulat w Chicago za czas 
od sierpnia 1920 r. do maja 1921 r. 
stanowi razem: dok 54.194] cent. 64 
(mk. 23,457.292 f. 16). Oczywiście jest 
obliczenie według dawnego kurru d o ­
larów; obecnie te 54 tysięee dolarów 
wyniosłyby około 10l> m ilionów  ma­
rek.
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Mój przyjasiel Sa.t-fu.
|V1 jednej chwili, jakby z pod ziemi, 

wyrósł przedemną mały chłopak chiń­
ski z twarzą, jak rajskie jabłuszko na
szyp iu ce , ze  SWy m w ark oczyk iem
•y. przedłużeniu głowy i rumieńcami na 
śniadych policzkach. Dwa czarne łuki 
skośnych oczouołów wydłużyły mu się 
w dwie strony, przez co płaski nosek 
jeszcze bardziej się spłaszczył, iż wy­
glądał, jak spadły z drzewa liść za- 
trzymanf na słomianym chochole Był 
to zaDewne chiński znak zapytania, 
ale u nas poczytaćby to można było 
za uśmiech, jdyż naogół Chińczycy 
pkzy silnie|szy:h wzruszeniach wyglą­
dają, jakby się śmiali. O  ile nie zro­
zumiałem tej mimicznej sceny, tem 
mniej zrozumieć nie mogłem, co tam 
gadali pomiędzy sobą gospodarz z pa­
cholęciem,  ̂gdyż słowa, podobne do 
gulgotania Języka, wychodziły tak szyb­
ko z ich ust wszystko wśród uroz­
maiconej gestyi ulacy —  iż nawet po­
szczególnych brzir ’eń n: e mogłem 
uchwycić, eona iwyżej jakieś „ljanga", 
co  jak wiedziałem, oznacza liczbę 2, 
a że przy tem Sań-fu pokazywał nrf 
uinie i na siebie, doszedłem do wnio­
sku, że będzie nas dwóch Ulko przy 
Uczcie, i raczej mówiąc, że będę pr;y 
•hej jedynym gościem. Ucieszyło mię 
to z dwóch przyczyn: że rozmowa bę­
dzie toczona wyłącznie w zrozumiałym 
dla mnie języku rosyjskim i że nie bę­

dę gorszył oczu porządnie wychowa­
nych współbiesiadników nieumiejętno­
ścią przyzwoitego jedzenia a la manie­
rę Chinoise.

—  H ao! (Dobrze!) — krzyknął mały 
Chińczyk i wybiegł, za chwilę wrócił 
z tacą w rękach, na której widniały 
miseczki z gclaretowaiemi potrawami

paliczki do jedzenia, Wioząc mą bez­
radność wobec tego instrumentu, pofa­
tygował się sarn gospodarz do sklepu 
po łyżkę, z czego korzystaiąc, w jego 
niebytność przesunąłem większą część 
mych porcyj na jego miseczki —  i na­
dal bowiem n;e żywiłem do tych po­
traw zbytniego zaufania. Nie zauwa­
żył tego po powrocie —  jemu to bo­
wiem zapewne smakowało, a zresztą 
rozpczęliśmy ożywiorą gawędę, do 
której mój język nabrał największej 
ochoty przy czarce wonne', złotawej 
herbaty.

—  B‘ały przyjaciel wspaniałego Sań- 
fu ostatni raz ma dziś szczęście nawie­
dzać jego lśniące od diamentów progi —  
(myślałem w tej ' chwili o rynsztoku 
i błoci; przed schodknmi, wodącemi 
do sklepu) —  jutro już wyjeżdżam 
z Irkucka.

Popatrzył na mnie z niedowierzaniem, 
snadź myśląc, że żartuję.

—  Kapfana raz pojedzie i raz po­
wróci —  odrzekł — Czarne smoki bia­
łych ludzi, które Diią wodę i jedzą

ćmienie, a w nocy czerworemi patrzą 
ślepiami, ^wracają tu ciągle: „moja“
też do Cha1'1 lina jeździi i wrócił —- 
a Charbin daleko, szip-go daleko I

. . . . . .
— Nie! nie wrócę... kto wie, czy 

wrócę... Ta nip mój dom. nie rodzina, 
mój złoty przyjacielu.

„Zioty", a raczej dronzowy mój przy­
jaciel wybałuszył oczy, na ile mu tylko 
pozwalała wąska szczelina 'ego po­
wiek.

—  Kapitana nie stąd, n:e z Irkucka9 
nie ruski?

Potrząsnąłem przecząco głową.
— Nie ruski? a kto? lnglisz? Flan- 

cuz? a ftiaźe Dżepenga (Japończyk)? — 
popatrzył mi podejrzhwie w oczy.

—  Nie, chodzia, nie zgadniesz... Imię 
ojczyzny mojej nie jest zapisane w świę­
tych księgach szinto, ani też nie wolno 
go wymieniać tutejszjfha mieszkańcom. 
Ona dalako, daleko, dalej niż Cnarbin, 
ale w przeciwnej śvdata stro.iie— tem, 
gdzie to słońce dopiero się skryło. 
Ty myślisz, że ono spać poszło — ale 
nie. Słońce teraz poszło do kraju mo­
jego, tam innych' ogrzewać, innym 
przjiwiecać przy pracy i dzień piękny 
przynosić tym, co są smutni, co cier­
pią... A  takich jest d jżo  w moim kra­
ju...

Nie wiem, czy wyznawca Konfutsego 
znał system heliocer tryczny —  ale 
w słowa moje wsłuchiwał się z tchem 
zapartym i z głębokiem zastanowie­
niem w swoich poczciwych zmarsz- 
czkack czoła. Snadź ima teorya, za­
warta w mych słowach, acz nedomó- 
wiona. tak go zajęła; o 'nnyrr. snadź 
biegu myślał, niż wszystkie ehliptyki — 
o  niezbadanym biegu doli ludzkiej...

—  Kapitana tam odjeżdża?... do

kraju swojego.... słońce gonićr —  za- 
pytał,

—  Nie, przyjacielu Sań-fu! ł*he do­
gonić mi słońca, r.ie uzyskać szczę­
ścia... Bez krąiu jestem, wygnaniec... 
Jutro, pojutrze i potem, tak aż do 
końca życia podobno —  jak ten obłok, 
co po niebie lata i błękit jego tylko 
kazi — —  —  bez celu, bez pożytku 
się włóczę, czasem komuś i słońce 
szczęścia zasłairair.... I kiedyś, jak ten 
obłok, w ziemię wpffJnę i wsiąknę 
w jej łono — i słońce znów przyjdzie., 
wysuszy wszelką pamięć o mnie.

Słuchał, słuchał w zadumanu stary 
chodzia, nie zważając nawet, że mu 
herbata zupełnie wystygła. Resumując 
sobie coś w myśli., tc rozpinał, to za­
pinał srebrne guziki granatowego cha- 
łata tak, jak rachmistrz przesuwa w tę 
łub drugą stronę gałki liczydła. W y­
glądało to, j&kDy sprawdza’ —  mo?e 
na równaniu z własnych wrażeń— dane 
owe, które mnie dotyczyły,

— A  wiele to deszczów spadło na 
pola Gaolanu od czasu, gdy kapitana 
„stamtąd" r,a obłoku wyjechał? —  za- 
gadnąt wreszcie, dając dowód, że po­
jął u zupełności moje słowa. O h o ! 
stary Cnińczyk nie Dył znów tak n a- 
wny: widział on i płatowiec, na któ­
rym sobie jeden zamorski d/abel kark 
skręcił, a balony to jeszcze w dzieciń­
stwie puszczał, kradnąc na ten cel po 
straganach łokciową b ’bułkę do ma­
chorki.

—  O! już po kilkakroć żniwa odby­
wały się na tych polach -od-czasu ,
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P r o b l e m y  w ł o s k i e .
Włochy powojenne. —  Niechęć do Francy!— Jej przyczyny.—  

Zwrot w stosunku do Watykanu.
( Od naszego korespondenta).

Rzym, 27 czerwca.
Wojna narodów, która zmieniła do 

grunta mapę Europy środkowej i spo­
wodowała przewrót w stosunkach eko­
nomicznych całego świata, w niemniej- 
szym stopniu oddziałała na wszystkie 
dziedziny intelektualnego i moralnego 
życia ludzkości. To, co w roku 1914 
mogło wydawać się paradoksem, albo 
zgoła snem, w kilka łat późnięj stało 
się rzeczywistością i rzeczą normalną.

A  jednak w polityce i dyplomacyi 
niema niemożliwości. W  obu tych sza­
nownych dziedzinach przyzwyczajeni 
jesteśmy po wojnie do karkołomnych 
koziołków i przemian do tego stopnia, 
iż przestały one dziś, nas już dziwić. 
A  specyalnie we Włoszech. Odnosi się 
tu czasem wrażenie, jakby Włosi chcie­
li gwałtem zapomnieć o tem, że brali 
udział w wojnie narodów, a przynaj­
mniej starali się innym wybić to z gło­
wy. Wszak np. opinia publiczna, zda­
niem pewnej prasy i mężów stanu, jak 
Nitti, chorujących na „europejskość" 
i na „uniwersalność", powinna była 
z objęć alianckich przejść w objęcia 
Niemców z szybkością, równającą się 
przejściu z dobrego do zła—jak mówi 
djabeł Lessinga. Włosi zresztą wiele 
rzeczy mówią i robią na opak, bądź 
z wrodzonego sceptycyzmu, bądź dla­
tego, że niczem się nie gorsza, bądź 
wreszcie... przez despekt dla Francyi 
(per dispetto alla Franda).

Tak, — psr dispetto alla Frandai Ze, 
ta ostatnia uwaga nie jest wziętą z po­
wietrza, ale że ma óna w życiu po- 
wszedniem i politycznem głęboki sens, 
można się o ten codziennie przekonać, 
żyjąc i rozmawiając z Włochami wszy­
stkich warstw. Coś o  tem zresztą mógł­
by powiedzieć przeciętny górnoślązak, 
który nić potrzebuje w tym celu pod­
różować po Włoszech. O  tej prawdzie 
przekonała się także nasza dyplomacya, 
czasem nawet na własnej skórze.

Francya jest więc przyczyną wszela­
kich przeciwieństw i kłopotów wło­
skich. Chleb niedobry i drogi — Fran­
cyi to wina. Brak węgla... prawda, 
Angl a, ale właściwie także Francya 
winna, bo przez zajęcie Saary mono­
polizuje węgiel europejski i nie w innym 
celu „intryguje" z Polakami na Gór­
nym Śląsku. Jeśli wybuchnie strajk —  
to napewno podsyca go pieniądz fran- 
cuskj. Niedługo trzesienie ziemi przy­
pisywać tu hędą Francuzom, którzy 
zdaje się, tylko o  tem mieliby myśleć, 
jakby poniżyć i zubożeć Włochy, cze­
go dali dowody na konferencyi poko­
jowej.

Powód tych wzajemnych dąsów, pa­
trzenia z podełba i pogróżek leży we 
fakcie, że, ściśle biorąc, Francya pro­
wadziła wojnę z Niemcami, Włochy 
zaś z Austryą. Francya chciała znisz­
czenia Niemiec, a zachowania Austryi, 
Włochy zaś pragnęły zniszczenia Au- 
stryi, a zachowania Niemiec. Jednym 
słowem — cokolwiek naodwrót. Gwia­
zda szczęścia, jaka przyświeca Wło 
chora, pozwoliła im rychlej i lepiej 
stanąć u celu i stąd pewna Sckaden- 
freude. Francya po wojnie, która ją 
kosztowała półtora miliona samych za­
bitych i setki miliardów strat materyal- 
nych napróźno dotąd czeka zadość­
uczynienia od pobitych Niemiec, któ­
rych Włosi, walczący według własnego 
zdania, tylko z Austryą, przez czas ja­
kiś nie uważali właściwie za bezpośre­
dnich swych wrogów i z którymi obe­
cnie pragną nietylko „kollaborować", 
ale także „traternizować" i w dodatku 
uważają się za pokrzywdzonych przez 
Francyę.

Biorąc rzeczy na chłodno, między 
polityką francuską a wioską więcej jest 
w gruncie rzeczy punktów stycznych, 
dających się pogodzić, niż przyczyn 
do konfliktu. Różnice zapatrywań na 
politykę obu państw w Europie środ­
kowej nie są znowuż wcale tak głębo­
kie, żeby się nie można porozumieć. 
W  polityce śródziemnomorskiej i wscho­
dniej Francyi i Włoch znajdzie się też 
sporo w'doków wspólnych. A  więc o 
cóż ta chodzi? O  małe różnice cha­
rakteru i usposobienia: pewną wynio­
słość Francuzów i pewne drażliwości 
Włochów. Włoch musi z natury rzeczy 
mieć kogoś, na kimby mógł wywrzeć 
swój codzienny zły humor, Wymyśla 
więc po kolei wszystkim. Najwięcej 
pono dostaje się tu Panu Bogu, potem 
rządowi: r„questo porco govemo“  (co za 
świński rząd!), a nakoniec Francyi. 
Wszystko to zmięszane i zwymyślane 
razem wraca dopiero równowagę i nor­
malnie dobry humor Włochowi. Trze­
ba też przyznać, iż nikt tak jak Włoch 
nie uzna własnych słabości, błędów i 
przewinień, ale o jedno jest zazdrosny 
i na jednym punkcie bodaj nieubłaga­
ny : chce, aby wszyscy wiedzieli i byli 
o tem zupełnie na seryo przekonani, 
że naród wioski jest właściwie jedynym 
narodem, który ma poczucie prawa i 
bezstronności.-. *No i siamo veramenle 
imparziali* —  my w istocie jesteśmy 
bezstronni. 1 takby z natury rzeczy 
wynikałc. Wszakże Rzym jest kolebką 
prawa. Rzym też jest siedzibą katoli- 
cyzmu, a więc powszechności i tkwią-

gdym ziemię mą porzuci-— Odparłem.— 
Kiedym stamtąd odszedł, byłem mało 
co większy, może nie, ale zato mało 
co starszy od tego chłopaka, co  nam 
usługuje.

Chłopak, myśląc, że go wołam, pod­
biegł z nową czarką herbaty,

Hml hm! —  Zadumał się znów 
Sań-fu. —  To w waszym kraju, kapi­
tana, też ludzie mają takie domki małe, 
jak szpaki, i tak zawieszone nad wo­
dą?

=  Są i taćy... są ludzie biedni
i nieszczęśliwi —  ale i szczęśliwych 
rnaleść można. Są i bogaci.

—  A ha! rozumiem —  jak u nas był 
Jań-czen w Hwo-liań-szul „Szipgo" 
(bardzo) bogaty człowiek i miał pola 
czarne i tłuste i ryż mu obradzał... 
Nam zaś woda wszystko spłókała... 
Później myśmy od niego ziarna na 
zasiew pożyczali —  i nie było z czego 
oddać... \ on nam wszystko za to 
zabrał —  chunchuz! — i do roboty 
u siebie zapędził... 1 biczem smagał...

Spokojna zazwyczaj twarz przyja­
ciela San-fu nabrzmiała i wykrzywiła 
się gniewem. Wyglądał, jak sam taj­
fun w chwili rozpętania. Wyciągnął

pięść przed siebie i potrząsał nią, 
jakby groził komuś niewidzialnemu...

— Chunchuz! Dom zabrał, krowę 
zabrał, pole zabrał... Szedłem do wiel­
korządcy Ko-szi. Odprawił mnie z ni­
czem, Czenowi słuszność przyznał!... 
Niema sprawiedliwości 1 w całej pro­
wincji Jen dow sprawiedliwości niema 
ani za pół kasz (drobna moneta) I Ka­
pitanat czyś ty miał kiedy żonę... ko­
bietę ?...

Na pierwsze odpowiedziałem prze­
cząco, zgodnie z prawdą, co do dru­
giego się zawahałem, tak, iż wypadło 
coś ni w pięć, ni w dziewięć.

—  Pewno to siostra twoja z tobą 
do mojego sklepu przychodziła, kapi­
tana? Jeżeli żony nie miał, to nie 
miałeś jeszcze kobiety... A  ja miałem... 
Była tak drobna, jak ta madamka, co 
z tobą tu była... i czarne takie włosy... 
i oczy też czarne, tylko, że nie takie, 
jakie mają wasze kobiety, szerokie 
i otwarte, ale jak te kosaćce, na 
kiachteńskiej rosnące drodze: wąsko 
ścieśnione, obramowane brwią ciemną, 
szeroką —  i od tła śniadych lic, niby 
od piasków Sza-mo, odbijające...

Ciąg dalszy nastąpi.

cej w niej zasady sprawiedliwości. Mają 
więc Włosi wszelkie tytuły do „Bez­
stronności" przez wielką literę. W  pra­
ktyce czasem od tych wzniosłych za­
sad przychodzi zboczyć, ale to tylko 
wyjątkowo- Wówczas bezstronność czy 
neutralność, zresztą bardzo... ścisłą, na­
zywa się bezstronnością lub neutralno­
ścią życzliwą. Takiej właśnie, bezstron­
ności z wyższego stanowiska, bo pły­
nącego z miłości bliźniego, przestrzega 
się np. w Watykanie, zwłaszcza wobec 
zwyciężonych i uciśnionych Niemiec. 
(W  czasie wojny Watykan był życzli- 
wit neutralny wobec państw central­
nych właśnie w Drzewidywamu ich 
klęski).

Otóż, żeby ci Francuzi umieli się 
wznieść na to wyższe stanowisko, ja­
kie w rzeczach spornych cechuje W ło­
chów, wszystko może dałoby się uło­
żyć, ale oni są stronni i zachłanni (par- 
tigiani e ingordi). Wszędzie ich pełno, 
ot i teraz np. wracając do Watykanu. 
Nie było ich tam około 17 lat i jakoś 
z tem było wygodnie. Tymczasem do 
Watykanu samym Włochom teraz pilno. 
Czyżby ich tam nie było? Przecież 
cudzoziemca, zwłaszcza na posadach 
wpływowszych, nie mówię już najwyż­
szych lub wysokich, a zwłaszcza po­
płatnych, na lekarstwo byś w Watyka­
nie nie znalazł. Ale tu chodzi o Wło­
chy urzędowe, których obecność ofi- 
cyalna w Watykanie znowuż ma więcej 
jak racyę bytu, ze względu nakrzyżn- 
jące się tam interesy państw i narodów. 
I tu ma się między innymi na widoku 
Francyę, której wpływ w Watykanie — 
mówią W łosi—  najpewniej nie wzmo­
cni interesów, jakie ma do obrony na 
terenie kuryi rzymskiej państwo wło­
skie. A  więc znowuż... per dispetto alla 
Franda, Włochy powinneby oyć obe­
cne w Watykanie. Na toby wycho­
dziło, jak zauważył jeden z dzienników, 
komentując obszerną dyskusyę, jaką 
wszczęła prasa włoska z okazyi wrę­
czenia przez ambasadora Jćnnart listów 
uwierzytelniających Ojcu św. i potrze­
by rozwiązania w ten czy ów sposób 
t. zw. kwestyi rzymskiej. Rzecz prosta, 
że ujmować sprawę z tego li tylko koe- 
kurencyjnego punktu widzenia (np - ry- 
walizacyi interesów, jakie mają do o- 
brony Francya i Włochy na wschodzie 
przy pomocy Watykanu), jakkolwiek 
ten motyw odgrywa tu niemałą rolę, 
a tembardziej tłómaczyć cały ten za­
wiły problem w myśl hasła: „na udry 
Francyi", byłoby niewystarczającem 
i nawet trochę naiwnem. Przyczyny, 
które po wojnie skłaniają Włochy u- 
rzędowe ku rozwiązaniu sprawy rzym­
skiej są głębsze i omówię je w następ­
nym liście. Dziś wystarczy stwierdzić, 
że przepaść, dzieląca niegdyś świat 
watykański od Kwirynału i śv”'ata wło­
skiego, wypełniła się czasu koleją i po 
przepaści pozostało tylko małe zagłę­
bienie, niezbyt trudne do wyrównania 
przy dobrej woli ze stron obu, na któ­
rej bodaj nie braknie. Dziś już i z tam­
tej strony Tybru, t. j. po stronie wa­
tykańskiej, jest się przedewszystkiem 
dobrymi Włochami. T o wytłómaczy 
wiele. Nie będzie więc niemożliwem 
wynaleźć jakąś kombinacyę -■— f»una 
combinazione*>' W  ostatnich latach w 
czasie wojny, do Watykanu trafiali ko­
lejno wszyscy politycy wlo«cy, a więc 
Giolitt> Nitti, a nawet iyd-socyalista 
Treves (ci dwaj osobiście).

W  każdym razie, żeby wrócić do 
punktu, z któregośmy wyszli, — wojna 
(ach ta wojna!) wiele zmieniła. Gdyby 
ktoś w r. 1911, po znanej mowie syn­
dyka Rzymu Natana przeciwko papie­
stwu, rzucił byl prognostyk, że nie u- 
płynie lat 10, a rząd włoski w poro­
zumieniu z Watykanem mógłby się za­
stanawiać nad potrzebą mianowania 
swojego przedstawiciela u Kuryi, byłby 
conajmniej naraził się na epitet ryzy­
kanta. K,

Okazyjnie do sprzedania
U n derw o o d , Rem ington, Sm ith-Bros, 
Ideał. -  JULIUSZ HECKER, Kraków , 

ul. M arka 25.

Z  DNIA

Zarówno na. Uniwersytecie warszaw­
skim, jak na wszechnicach w Krako­
wie i w Puznaniu istnieją od pewnego 
czasu stowarzyszenia p. n. „Organiza­
cja młodzieży narodowo-zachowawczej"- 
W ostatnich czasach warszawski od­
dział wykazuje żywszą niż dotychczas 
działalność, wydaje bowiem dość re* 
gułamie miesięcznik p. t.: „Bez przył­
bicy", a przed kilku dniami rozrzu­
cono po wyższych uczelniach warszaw­
skich . odezwę „młodzieży narodowo- 
zachowawczej" zakończoną okrzykiem: 
„Niech żyje polski król" i zapowiada­
jącą organizowanie młodzieży pod ha­
słem idei monarchicznej.

Jest to rzeczą więcej niż wątpliwą, 
aby hasła monarchizmu, głoszone przez 
„młodzież narodowo-zachowawczą", 
wywołały żywszy oddźwięk wśród szer­
szych kół młodzieży. Sądzimy raczej, 
że wyrabia się coraz mocniejszy duch 
republikanizmu zdrowego i świado­
mego swych celów.

Działalność „Młodzieży naroaowo- 
zachowawczej" jest czemś analogicz- 
nem do ruchu młodych rojalistów fran­
cuskich, grupujących się wokoło 
„Action Franęaise".

ZYGZAKI.

„Rgjestracya11. , .  spojrzeń,
(I) Kongres medyczny, który ma nie­

bawem obradować w Anglii, będzie 
zajmował się po raz pierwszy wynalaz- 
kiem, który sprowadzi pewną rewolucyę 
w świecie naukowym.

‘ Chodzi tu o bardzo delikatny i bar­
dzo tajemniczy na razie instrument... 
„zarejestruje" on —  tak zapowiada 
komunikat angielski —  promienie, któ­
re emanują z oka ludzkiego, jak wy- 
słannikLtelegrafii bez drutu. . ~

Zastanawiając się nad odnośną za­
powiedzią angielską, człowiek widzi 
całokształt tego > wszystkiego, co wie­
dza wymyśliła, aby stać się przyjemną 
rodzajowi ludzkiemu. Nie trudno jest 
zrozumieć, ii „zarejestrować* promie­
nie oka ludzkiego, znaczy to po próstu 
„zarejestrować" spojrzenia.

I niema w tem właściwie nic dziw­
nego 1

Skoro istnieje instrument, rejestru­
jący słowo i głos, może doskonale 
znaleźć się i taki, który zarejestruje 
wzrok.

Alę.,, dokąd nas to wszystko zawie­
dzie ?...

Dziś nie potrzeba już tenora, —  wy­
starcza płyta gramofonowa, aby zaśpie­
wać : „Śmiej się pajaca" czy „Szumią 
jodły na gór szczycie"... Odtąd, aby 
skarcić ucznia hałasującego w czasie 
le k cy i, nie potrzeba już będzie żywego 
spojrzenia zirytowanego profesora. Bę­
dzie istniał jakiś walec, płyta, drnt, 
skórka, czy jakakolwiek wreszcie „hi­
storyjka" w tym rodzaju, która repro­
dukować będzie wzrok typowy, rzuco­
ny'raz na zawsze do aparatu,

I tak piękna oblubienico otrzymy­
wać będziesz odtąd przez pełeztę słod­
kie, rozkochane spojrzenia swego na­
rzeczonego ; i tą samą drogą, ty szczę­
śliwy młodzieńcze otrzymywać będziesz 
całe paczki nienawistnych, zazdrosnych 
spojrzeń, wysłanych przez zwyciężo­
nych przez ciebie rywali 1...

Maluczko, maluczko, a wszystko sta­
nie się „naukowe" i mechaniczne.

Twierdzenie to nie jest bynajmniej 
przesadą ani bujaniem w bezkresnej 
dziedzinie absurdu. Komunikat angiel­
ski, który jest „notą naukową", prze­
widuje już, iż „w najbliższej przyszłości" 
można-będzie dzięki nowemu instru­
mentowi rejestrować myśl ludzką.

I zastanowiwszy się głębiej, znowu 
dochodzi się do wniosku, iż będzie to 
rzecz naturalna. Wszelka myśl przeja­
wia się w spojrzeniu. Instrument, który 
dziś rejestruje spojrzenie, dokona jutro 
tego samego z myślą... co —  nawiasem
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mówiąc — będzie w wielu wypadkacn 
bardzo niewygodne i kłopotliwe.

A  skoro raz zarejestruje się 
myśl —  w dalszym ciągu zapowiada 
obw.eszczenie angielskie —  będzie mo­
żna. myśl tę przelać na odległość przy 
pomocy „ruchu falistego w eterze k.." 

.cb i jakież to będzie rozkoszne 1 
Nauka zaprawdę jest piękną rzeczą 1

Dla cierpiących na rztżączKę (tryper).
Powszechnie znane ze swej skuteczności kapsułki 
Irancuskie Eumlktine z laboratorium Dr Leptin- 
ce’d w Paryżu znajdują się we wszystkich 

a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .

Dla cierpiących na z a t w a r d z e n i e .
Powszechnie znane ze swej akuteczności pigułki 
frane. C&ścarine Leprince Zuajdują si<j w sprze­
daży we wszystkich aptekach i skład, aptecznych.

Chwila b ie U c e .
Kalendarzyk:

Antoniego
Wschód słońca: 4’56 
Zachód słońca: 9*12 
Długość duia*. 16*16

t e a t r  im . j . s ł o w a c k i e g o .
Teatr zamknięty.

TEATR „BAGATELA**,
Wtorek: *Grnbe ryby<
Sroja: »Cirube ryby*
Czwartek; »Grune jyby«

TEATR POWSZECHNY.
Wtorek: aWesele Fonsia*
Środa: »Boccacio«
Czwartek: » Idealna żonka*
Piątek. »Boccacio*
Sobota: .Wesele Fonsia*
Niedziela popoi.: »Bal w operze* 

wieczór: «Vyesele I'01 iu

OPERETKA W  NOWOŚCIACH
Wtorek: »Wróg kobiet*
Środa; .Cnotliwa Zuzi nna*
. ADAiłńi W „ODRODZENIU**

(ul. Sławkowska 30).
Zupełnie nowy program; fotty z nowemi iinita- 
cyami. La bella Larissa (tancerka w mgłach) 
oraz caiy szereh pierwszorzędnych sil kabaret.

Zadania funkcyonaryuszy państwowych 
w Cieszyńskiem.

Metropolita Szeptycki w Antwerpji.
ANTWERPIA —  (E. E.) Przybył 

tu Metropolita ruski Szeptycki w 
celu szerzenia propagandy na rzecz 
Rusinów, którzy chcą się podjąć 
misji religijnej w Rosji. Dziś metro­
polita Szeptycki ma odprawić publi­
cznie nabożeństwo według obrządku 
gr e uko-katoli ck ie 2*0.

Frar.cusicc-niemierkci konfereneya 
odszkodowań,

PARYŻ, 2 lipca. —  (PAT.) ;,Echo 
de Pariis" donosi że konferencja z Lou 
cherem i francuskimi rzeczoznawca­
mi Seidoux, Cherssen i Tennery z 
jednej strony, a niemieckimi zastęp­
cami Bergmąmmem i Gugenheime- 
rem z drugiej strony rozpoczęła się 
w poniedziałek i do dma wczorajsze­
go została prowadzona. Wczoraj 
została przerw aua na przeciąg 10 
dni. Gugenheimer powróci do Berli­
na w  celu złożenia sprawozdania. Ze 
strony francuskiej zinać zadowolenie 
z powodu przebiegu rokowań.

De Yalera me pojedzie da Londynu.
LONDYN —  (E. E. Radio). Z Du­

blina donoszą, że sir James Craig 
został przez de Yalera wezwany do 
Dublina cblem odbycia z nim konfe­
rencji. De Valera odrzucił zaprosze­
nie Lloyda Georga do Londynu.

Głód mieszkaniowy w Poznaniu.
Dla iiustracyi stosunków mieszteanio, 

wych w Poznaniu wystarczy powiedziec­
ie znajduje się tam 1800 rodzin urzę­
dniczych. które mierzkaj a „kątem"

Postulaty gospodarcze. - „
Onegdaj odbył się w Cieszynie 

masowy wiec wszystkich funkcjona­
riuszy państwowych z całego Ślą­
ska polskiego.

Rezolucje przedstawione przez re­
ferenta, damagaiące się radykalnej 
zmiany w uposażeniu zasadniczym, 
zni&,ienh klas dodatku drożyźniane- 
go do dwóch tylko, natychmiasto­
wego wypłacenlia bezzwrotnej zapo­
mogi dostarczania regularnych t 
zwiększonych deputatów i uzupełnie­
nia tychże materiałami odzieżowymi 
i tekstylnymi, poprawy bym emery­
tów li t. a. przyjęto jednogłośnie.

W  rezolucjach podkreślono, że w1 
zrozumieniu trudnego położenia pań­
stwa —  znosili funkcjonariusze ślą­
scy cierpliwie niedostatek z wiarą, 
że przecież jakieś przesilenie na le­
psze przyjść musi. Gdy jednak na­
dzieje zawiodły a sytuacja stała się 
dla wszystkich katastrofalną chcąc 
wiernie i" uczciwie wedle sił służyć 
państwu a niechuąc ginąć z głodu —  
obecnie podnoszą głos stanowczy.

Po uchwaleniu rezolucji! wybrano 
deputację do komisji rządowej w

C elibat"  dla nauczycielek.
Cieszynie celem przdstawienia u- 
ehwalomych postulatów a wreszcie 
wszyscy uczestnicy udaJi się za depu 
tacją w pochodzie przed gmach sta­
rostwa.

N,a wiecu tytm obok uchiwiał, odnio 
szących się postulatów ekonomicz­
nych funkcjonariuszy państwowych 
zapadła uchwała stanowiąca praw­
dziwe curiosum. Oto baidzo licznie 
reprezentowane nia zebraniu nauczy­
cielstwo spowodowało uchwalenie 
dodatku do rezolucji domagając silę 
celibatu dla nauczycielek. Tego ro­
dzaju wystąpienie ze strony samego 
nauczycielstwa jest wprost niezrozu­
miałe. W szak za czasów austria­
ckich nauozycielstwio małopolskie 
zwalczało . energicznie postanowienie 
o celibacie dla nauczycielek, jako 
ograniczające^ w wysokim stopniu 
wolność osobista a społecznie ani też 
gospodarczo nieuzasadnione. Nau- 
clelstwo śląskie i chwahjąc obecnie 
z aplauzem tego rodzaju wniosek 
nie wystawiło sobie najlepszego 
świadectwa uświadomienia społe­
cznego.

Aresztowanie szpiega niemieckiego 
w Krakowie.

Szpieg dostawcą fałszywej kokainy i chininy.,.
(T) Wczoraj przyaresztowaly organa 

policyjne 23 letniego Romana Koste­
cky’ego - -  rzekomego właćciciela apte­
ki w Berlinie oraż akcyonaryusza wiel­
kiej fabryki chemikaliów.

Kostecky przybył przed kilku mie­
siącami do Krakowa i tu poczynił wiele 
znajomości z kupcami większych fum, 
przedstawiając się wszędzie 7 9  Polaka 
zamieszkałego stale w Berlinie, przy* 
czem nie zapomniał robić baieczne in- 
teresa. Między innymi zawarł Kostecky 
znajomość z kilku właścicielami pptek 
w Kraków ie — którym podjął się do­
starczać średków jak*, kokainy, chi ni 
ny —  rzekomo z swej fabryki z Ber­
lina. 1 tak aptekarz Oświęcimski- 
przy ul. Grodzkiej, u którego Koste­
cky miał skład komisowy — odsprze­
dał pewnemu kupcowi ok o ło  2 kg 
chininy za olbrzym ią sumę. Analiza 
chemiczna wykazała, że chinina ta 
zawierała pokaźny procent innych 
substancyj.

\V międzyczasie okazało się. ie K o- 
stecky uprawiał różne pokątne in- 
teresa cua których często wyjeżdżał 
do Warszawy i za. granicę.

Kostecky miał pewnemu oficerowi 
ptoponowaći różne trunsakeye (z chi­
niną i kokainą) oraz prosił g o  o  d o ­
starczenie mu munduru oficerskie­
g o  do  sfotografow ania się.

Kiedy ów oficer począł się opiefać 
jego prośbie — Kostecky ofiarował 
mu większą sumę Za tę przysługę.

Niebawem wszystkie te „interes? 
Kostecky’ego wydały się mocno po­
dejrzanymi władzom —  wobec czego 
dokonano aresztowania go. Podcsrai 
śledztwa stwierdzono, że Kostecky 
dostarczał również lwowskim  apte­
karzom fałszywą kokainę po b a joń ­
skich sumach.

Kcstecky miał w ielokrotnie w spo 
minąć o  swym majątku i pokazy­
w ać większe sumy pieniężne jak 
np. ostatnio 80G.C00 marek niem. 
oraz twierdził, że w niedawnym cza­
sie zarobił 140 m iiionów  marek.

Zachodzi tu uzasadnione podej­
rzenie, że Kostecky był emisaryu- 
szem rządu niemieckiego. Dalsze 
dc.chodz&nia są p.owadzonę przez wy­
trawnego urzędnika adj. Karcza — 
który niewątpliwie sprawę wyświetli.

w

naibardziej opłakanych warunkach, c h o ­
ciaż rząd, w myśl istniejących przepi­
sów, obowiązany jest dostarczyć mie­
szkania, 'Jy tem samem położeniu znaj­
duje się kilka tysięcy rodzin osób Pry  
watnych.

Tragiczna śmierć 
dziecka w  Krakowie.

(T) Wczoraj donieśliśmy o nieiwy- 
kłen wydarzeniu, jakie zaszło przy ul. 
Stawińskie u młodego małżeństwa 
pp. Słomo w.

Śledztwo w tej sprawie wykazało, 
że wśród przybyłych gości weselnych 
(w liczbie 14) u p. Siomów znajdowali 
się też dobrzy Ich znajomi p. Małgo­
rzata i Jozef Pastemjkowie.

Całe towarzystwo weselne byio 
,:pod dobrą datą'* (w czem może nic 
nadzwyczajnego dopatrywać się nie 
trzeba, gdy się zważy, że wypróżnio­
no 10 butelek wódki, 3 butelki rumu 
i kilkanaście flaszetc miodu.

W  trakcie zabawy przyszło do sprze­
czki, miedzy gospodarzami domu a 
Pasternakami, podczas którei omal nie

doszło do b ó ik i, przvcz^m Pasternak, 
cofając się przed pięściami natar­
czyw ego Słomy zbliżył się ku dzie­
cku, a następnie upadł na nie. Sło­
niowa w c ią g u  sprzeczki -.reszta z mie­
szkania, a ? d v  się po pow rocie  zbli­
żyła do dziecka, to już nie żyło.

Słoma udał się natychn lasi po le­
karza, który -ie  znajdując żadnych o- 
brażeń na ciele stwierdził śmierć przez 
uduszenie, ro  się wedle zeznań Słomy 
potwierdza.

Sioma utrzym uje, że  Pasternak W 
przystępie gniewu zbliżył się do 
dziecka i uderzył je  k.Ska r a z y  w  
głów kę.

Na miejsce wypadku przybył komi­
sarz policji krak. RyczkowsK.’, który 
przeprowadził energicznie śledztwo, o- 
raz zaaresztował Pasternaka.

Zwłoki dziecka przewieziono do za­
kładu medycyny sądowej.

Dalsze dochodzenia wykażą, kto jest 
właściwym winowajcą wj tym wypadku.

Z  teatru J. Słow ackiego. Teatr J. 
Słowackiego zamknął swe podwoje na 
okres dłuższych niż zwykle wakacyi. 
Sezon ubiegły zakończyło „Orlątko"

rostandowskie, które osiągu świetny’ 
a niebywały sukces 55 przedstawień 
w ciągu jednego sezonu. Repertu?** 
ub. sezonu, prowadzonego pod kątem 
wielkiego repertuaru, uwzględniał głó­
wnie dzieła twórców polskich. *L ob­
cych autorów grano „Hamleta** 16 ra­
zy, rostandowskie „Orlątko" 55 razy, 
nieznane u nas utwory Goluoniego, 
Cervantesa, Strindberga, oraz wzno­
wienia Ibsena, Arcybas&cwa i i.

Nowy sezon rozpocznie się przypu­
szczalnie z końcem sierpnia lub w po­
czątkach września br., o czem w swoim 
czas'e doniosą komunikaty.

„Grube ryby" w  B a g a te li ,R o lę  
Wistowskiego w „Grubych rybach" 
odtworzy p. Mieczysław Frenkiel, Pa- 
gatowiczem będzie p. Dante-Baranow- 
ski, Ciaputkiewiczami pp. Dąbrowska 
i Trzywdar, Helenką i Wandzią pp. 
Modzelewska i Skalska, Filipem p. Dę- 
bowicz, a Burczyńskim p. W ysoc1 i 
Arcydzieło Bałuckiego powtórzone bę­
dzie z Miecz. Frenklem, poczem ustąpi 
mieisca innej sztuce.

Operetka w  N owościach. Dziś we 
wtorek „W róg kobiet" Eyslera. Jutro 
we środę „Cnotliwa Zuzanna~ po ra2 
54. W  przygotowaniu operetka Jarna 
„Krysia leśniczanka".

K o ło  artyst. „Dyonizy n. Dnia t  bm. 
o godz. 6 wieczorem w sali Kopernika 
Collegii Novi wygłosi p. J. rrzybuś 
odczyt na temat: Najnowsze kierunki 
w poezyi polskiej. Wstęp 20 mk.

Prezes sądu apelacyjnego w Kra­
kowie p. Wladysiaw Wolter rozpoczął 
w dniu 5 lipca 1921 kilkutygodniowy 
urlop. Kierownictwo sądu apelacyjnego 
objął w zastępstwie wiceprezes sądu 
apelacyjnego p. Mieczysław Turowicz.

(1) Pożądana now ość. Nareszcie „po 
długich i ciężkich cierpieniach" zdecy 
dowało się ministerstwo kolejowe na 
wydanie nowego rozkładu jazdy kole­
jowej, obowiązującego od 1 lipca br. 
Wszyscy, których los od czasu do CZŁ- 
su nawiedza kięska musowego odbycia 
jakiejś podróży, powitają to zjawisko 
z najwyższą radością, przez długi bo­
wiem ostatni okies czasu brak zupełny 
rozkładów kolejowych narażał wszyst­
kich podróżnych na wielkie niewygody, 
daremną stratę czasu, bieganie po dwor­
cu od Annasza tro Kajfasza dla dowie­
dzenia się o porze odejścia pociągu, 
a niejednokrotnie nawet na rozmaite 
przerwy i kłopoty w podróży. Naresz­
cie zatem każdy udający się w podróż 
będzie mógł normalnie, jak za dawnych 
dobrych czasów, nie z żywego, a czę­
sto mylnego słowa, lecz z drukowane­
go dowiedzieć się, kiedy i jakim po­
ciągiem może wyjechać.

Uroczystości harcerskie we LwO' 
wie. Uroczystości harcerzy polskich we 
Lwowie, trwające od piątku, zakończy­
ły się wczoraj. Rano odbyła się msza 
połowa na polance przed cytadelą, po 
której nastąpi ia defilada d-użyn har­
cerskich na placu Maijackim przed po­
mnikiem Mickiewicza. Defilada v*ypa- 
dła imponująco. W  południe odbyła 
się akademia uroczyrta w teatrze miej­
skim, gdzie zjawili się też przedstawi- 
biele władz. Wieczorem znaczna część 
harcerzy opuściła Lwów, inni zostali 
przez dzień dzisiejszy dl * oglądania 
miasta i jego zabytków. Całość zlotu 
harcerskiego wywarła olbrzymie wra­
żenie. Generał józet Haller, który brał
udział w uroczystościach harcerskich, 
wyjechał wczora, ze Lwowa.

(T) Lichwa mieszkaniowa. Urząd 
waKi z lichwą wdrożył do....ędzenia 
przeciwko niejakiej Helenie Szlęk, wła­
ścicielce realności przy ul. Szlak 1. 36, 
któr? w horendalny sposób usiłuje p od ­
nosić czynsze. 1 tak od pana R. 
zażądała za wynajęcie małej, cuchnącej 
stancyi w suterynach 18 tysięcy mkp 
na rok.

(T) Konfiskata 24 w orków  mąki. 
Organa tut. Urzędu walki z 1'cbwą 
przeprowadziły wczoraj rewLjc w skle­
pie Sasa pizy ul. Długiej 1. 29, gdzie 
skonfiskowano 24 worków' mąki.

fT) Orgia cen. Jak się dowiaduje­
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my. tut. Urząd walki z lichw ą w dro­
ży ł śledztw o przeciw  kilkunastu 
krak. firmom kupieckim w  sprawie 
system atycznego podw yższania cen.

Śledztw o w vk sz*łn . z c  właściciele 
sk lepów  podw yższają z  dnia na 
dzień cc-ny artykułów w  stosunku 
dziwnie rieproporcyonalnym  —- m i­
m o, że tow ary te pochodzą ze sta­
rych zapasów, które przecież nte 
zdroża ły !

Najwyższy to czas, że w ładze na­
sze położą  kres bezprawiu niesu­
miennych paskarży tTgfakowslfeh,1 na­
kładając ną winnycii odpow ie­
dnie (!) kary.

(T) Sprzeniewierzenie. Policya kra­
kowska przytrzymała Feiwla W e-ntrru- 
ba z Suchei Woli za spr^eniewic 'zenie 
sumy 8.500 marek na szkodę Chaimą 
Hablera. Weintraub wyłudził ową kwo­
tę od Hablera pod pozorem zakupną 
koron czeskich.

(T l K ieszonkow iec. Wczoraj przy- 
aresztowano 23-letniego Władysławą 
Sev’eryna, nałogowego kieszonkowca, 
przytrzymanego w chwili, gdy usiłował 
na tutejszym dworcu kol. rolnikowi 
Cebuli wyciągnąć portfel z kwotą
13.000 marek.

(i) Z  żałobnej karty. Onegdaj zmar­
ła w Poznaniu po długich i ciężkich 
cierpieniach p. Adela z Einspornów 
Żelazowska, żona znakomitego artysty, 
obecnie współdyrektora poznańskiego 
dramatu Romana Żelazowskiego. Zmar­
ła zajmowała swojego czasu wybitne 
stanowisko na scenie lwowskiej, na 
której przez szereg lat grywała role 
dramatyczne.

  —OOC------- : '

Aresziowarie 
„kwestarzy górnośląskich
Zbieranie „na Górny Sląsk“ jest o- 

f-ecnie u nas jedną z najmodniejszych 
form „zbiórek" publicznych. Ze takie 
zbiórki dają w obecnych stosunkach 
szerokie pole do nadużyć, to rzecz 
powszechnie wiadoma. Wymowny do­
wód tej „publicznej taiemnicy" dało 
świeże zdemaskowanie grona takich 
kwestarzy w Warszawie.

Onegdaj wywiadowcy 7 komisaryatu 
policyi warszawskiej otrzymali poufne 
wiadomości, że osoby zimujące cię 
kwestą, wyjmują z puszek banknoty 
większej wartości, natomiast wrzucają 
banknoty l-o , 5-cio i 10-marIiowe 

Na skutek tych informacyi komisarz 
dał wspomnianym wywiadowcom 5 
szluk 100-markówek, których numery 
i serye zapisał. Zapisane banknoty 
w. zuciły w kilku ounktach kwesty, mię­
dzy innemi w „Angielskim" i w „Astb- 
rii“ osoby prywatne w obecności 
świadków wywiadowców i podkomisa­
rzy. Obserwacya kwestarzy przez wy­
wiadowców trwała przez kilka dni.

Wreszcie onegdaj o  północy wywia­
dowcy w towarzystwie delegata zain­
teresowanej instytucyi weszli do mie­
szkania niejakich Kamińskach przy id, 
Freta L. 43, gdzie zastali dwa pudła 
tekturowe służące do kwesty, zaś na 
stole i na podłodze rozrzucone ban­
knoty większej wartości, ogółem 1399 
Mk, Następnie udał się wywiadowcy 
o  piętro wyże, w tymże domu do mie­
szkania Brunów, gdzie zastali dwa pu­
dła puste, gotówkę zaś z tych pudeł 
w sumie 49126 Mk znaleźli. przy Bru­
nie, icapralu Centralnych zakładów radio­
telegraficznych. Między temi pieniędz­
mi znaleziono 100-markówkę wręczoną 
w „Astorii".

Drugą 100-markówkę z oznaczonym 
numerem i seryą wrzuconą do puszki 
w „Angielskim", znaleziono w mie­
szkaniu kwestarki Obrębskiej-

W  sprawie tej aresztowano 9 osób; 
„kwesiarze* przyznali ślę do tych nad­
użyć. Wszystkich aresztowanych wraz 
z dowodami rzeczowymi skierowano do 
sędziego śledczego.

Im minii in n i !

,Mn nfti n trzy icsiace",
Onegdaisze posiedzenie Seunu au- 

strjaęk^go było widownią ciekawych 
starć, które o  mało nie doprowadziły 
do bójek.

Oto w dniu T. lipca rozpoczęto o - 
brady nad ustawą c urzędnikach cy­
wilnych habsburskich zarządów mająt­
kowych.

Poseł socjalistyczny Forstner wystą­
pił z wynuizenidmi o  gospodarce w 
dworskim urzędzie stajennym. Żądał 
on zaprzestania produkcji wozów w 
dworskich stajniach. Szef sekcji Roes- 
sW , wódz chrześcijańsko społecznych 
oświadczył natomiast, że utrzymanie 
tego urzędu jest konieczne w tym sta­
ry s, w 'alcim się obecnie znajduje, gdyż 
w  przeciągu trzech miesięcy w róci 
tu znowu cesarz. Może on to teraz 
zaryzykować —  mówił p. Roessler — 
i przekona się, że z Austrji trudniej 
jest odejść, niż z Węgier.

Po tem oświadczeniu powstała o- 
gromna burza — a nawet jeden obe­
cny na galerj i słuchacz rzucił się na 
mówcę z podniesionemi pięściami.

Sociąlno - dem okratyczni posłow ie 
rzucili się za ś 'n a  śmiałka i wśr ód nie­
opisanej wrzawy f steku wyzwisk Wy­
rzucili g o  z sali.

Pcseł Forstner zajmuje się następ? 
nie szefem sekcji dr. Schagerem, któ­
ry miał wyrażać się lekceważąco o  re­
publice i jej prawach. Trzeba być tyl­
ko „czarno-żółtym" aby zabezpieczyć 
się przed wszelkiem prześladowaniem 
—  ciągnął mówca dalep

„Jeśli rząd nie zrobi porządku jak- 
najrychlej z czarno-żółtą hołotą, która 
wyszydza republikę, to dokona tego 
sama ludność" — groził o- Forstner,

Burzliwe to posiedzenie, robiące zre­
sztą niezbyt poważne’ wrażenie, odsłe 
tliło przypadkowo nastroje i nadzieje, 
jakim ulegają i jakiemi żyją pogrobo- 
wcy dawnego cesarstwa nad modrym 
Dunajem- —

Dztal ekonomiczny
Spadek csn towarów włókienniczy^  

w Rumutiii.
Według relacyj konsulatu polskiego 

w Chernbwcach, rynek rumuński prze 
pełrriony ie^t ocecnie towarami w łó ­
kienniczymi, wskutek czego nastąpił 
wieiici scadęk cen tych artykułów. 
DłNła V . {'-'-Wdncya fe^o -faktu je 't 
konieczność wstrzymania eksportu 
tow arŁn  włóknistych da Rumunii 

"tak*e z Polski, goyz we wszystkich 
miastacn rumuńskich kupcy ranją wiel­
kie zapasy towarów włóknistych, rów­
nież pochodzenia łódzkiego, które te­
raz, wskutek spadku, muszą sprzeda­
wać niżej cen własnych.

 oOo-------

Kryzys przemysłu szklanego 
w Jechach.

Cały przemysł szklany Chech prze- 
- chodzi hardzo ostry kryzys. W iększość 
hut stoi zupełnie, a część pozostała 
czynną jest od 2 do 4-ch dni W ty­
godniu. W całym kraju ani jedna huta 
nie jest czynna w całości. Sam tylko 
czeski związek zawodowy robotników 
przemysłu szlęjaneco posiada przeszło 
6000 członków  bez pracy. Niemie­
cki związek, który 1 Czy blisko tyleż 
członków, co i czeski, ma również wiel­
ką liczbę bezrobotnych. Razem tedy 
przeszło 10 tysięcy robetników prze­
mysłu szklanego w Czechach znajduje 
się bez pracy.

 oOo-------

giełdowy.
(stm) Ruch zniżkowy dla walut 

fobcych, który się rozpoczął wi ubie­
głym tygodniu, nię dął/się powstrzy­
mać wysiłkami spekulantów. Kitka 
dni jeszcze kursa się wahały, wresz­
cie obce waluty zaczęły już stano­
wczo iść na dół. Wczoraj •przedpo­

łudniem niechętnie fciranlo marki nie­
mieckie po 26% , jeden z bainków1, 
który nabył nrehaczmie 50 tysięcy po 
28, daremnie szukał nabywcy po 27. 
Dolary w południe na oficjalnej-gieł­
dzie „trzymały się“ w kursie około 
1950, na czarnej znajdowały nabyw­
ców, dopiero przy kursiie 4800, W o- 
góle panowała, wielką rezerwa w  Sto 
suńku do walut obcych. Przy naby­
waniu kodon czcskrch i austryackich 
ogranliczano się ao Kwot potrzebnych 
natychmiastowa do obrotów' handlo­
wych.

Na ostudzenie zapałów/ śpekulain- 
ckch wpłynęły niewątpliwie poiifnie 
otrzymane przez ,-czarną giełdę“ 
wiadomości o szeregu surowych śro 
dków, przedsięwziętych przez miifli- 
st;ra Steczkowsktego w W aiszaM e  
przeciw osobom i zakładom, speku­
lującym na zniżkę marki polskiej, 
zwłaszcza przy arbitrażu dolarami. 
Nasze 'informacje' potwierdzają te 
wiadomości. Może to położy naresz­
cie kres rozpętanej ą  zbrodniczej spe 
kulacji.

Krach walutowy wpłynął przemija 
■ jąco na pehMne cofnięcie się kursów, 

papierów dywid-ęr-dowtych. Odczuła 
to może -i aj silu; ej Polską. Nafta, po- 
zatem kilka iinttyćh, lżejszych papie­
rów, cięższe die względnie utrzy­
mywały.

Ceduła kursowa z dnia 4 lioca
Waluty: Dolary Stan. Zj. (gotówka) KUpoq 

I930, sprz. 1980, marki niemieckie 25, sprzec.. 
27, czeki k. 26, sp. 28, korony austr. k. 2-30, 
sp. 2 30, czeki k. '.a'5o, Sp. 2‘f?o, korony czesko- 
slowackie k. 85, sp. 27, czeki k.. 26, sp. 28.

Akcye: Polskie Tow, handl. PTH I—IV em, 
1050-1250, trans. 105O— 1225, Handl- Sp. akc. 
»Impex« 470—550, tr. 480, Polski Glob 1259 — 
1350, tr. I300, Zieleniewski 0000-9500, trans, 
fj2oo —9100, Wars*. Sp. akc. Bud. Par. I—II em 
2000—I1O0- tr. 2050 — 2000, Górka S100— yooo, 

‘ tr. 8500, Tępege gooo —9500, tr. 9200 — 9150: 
Polska Nafta I—III em. 2400—2Goo, tr. 2500 — 
2550, Siersza I—III em z2o o —2500, tr. 2400— 
2300,' »Pezet« 1050 -  1150, tr. 1125 — 11O0, Trze­
binia -28oo—3000, tri 2goo.. ,

WARSZAWA. (Telefonem). Walpty i dewizy 
zagraniczne były dziś w dalszym ciągu w sla­
bem zaofiarowaniu. Ruble carskie i dumskie bez 
obrotu. Akcye początkowo słabo, pod koniec 
tendeneya poprawiła się. fDolary Stanów Zje­
dnoczonymi 1985— lyi5, franki francuskie 160— 
162, marki niemieckie 20 i pół. Czeki na. Lon­
dyn 76O0—7350, na Paryż 165, na Wiedeń 290,

WARSZAWA. (Telefonem). Ostatnie notowa­
nia ria nieurzędowej giełdzie warszawskiej były 
następujące: marki niemieckie 3P50 do 29— 
28 50, dolary 2225—2075—2025, franki\2o0—, 
190—172 50, funty szterlingi 8400—8000- ^7700, 
ruble złote 1000—950, marki złote d jo—400, 
franki złote: 400—350, ruble srebrne 50O—450,

Bukareszt, (Tek) W  Stambule dziel­
nicy Konstantynopola wybuchły roz­
ruchy na tle narodowem. W  jednem 
miejscu poturbowano dotkliwie angiel­
skiego pohcyanta. Gdzieindziej pode­
ptano i spalono angielski sztandar. 
Pod- aJreseri Europejczyków odzywają 
się groźby. W  wielu oknach wysta­
wiono poitret Kemala Paszy. Wedle* 
n ajn ow szych  w ia d o m o ść ’ władze koa­
licyjne ogłosiły  w  Konstantynopolu

Nowy pfabmet wioski
Rzym. (PAT) Havas. Gabinet zo­

stanie utworzony w dniu jutrzejszym. 
Ministrem spraw zagianicznych będzie 
mianowany wedle wszelkiego prawdo- 
podobieństwa poseł włoski w Wiedniu, 
della Toretta,
Bonomi utworzy gąb’net Włoski.

Rzym. Pat. Agenci a Stefa;.), Dzien­
niki donoszą, że Benom  zawiadomił 
króla, że przyjmuje mi.ję utworzenia 
gabinetu.

„Międzynarodowy Trybuna! 
sprawiedliwości'',

Warszawa. (E.E.) Zgodnie z uchwa­
łą walneyo zgromadzenia Ligi Naro-

marki srebrne 160—140, rosyjski bilon srebrny 
145—160. r

LW ÓW . (East Ekspress). Dolafy-amerykań- 
skie spadły q  biizko 700 marek, również spadły 
marki niemieckie i korony czeskie.'

— oOc-------
Otwarcie Targów  W schodnich we, 

Lw ow ie nastąhi dnia 25 września Jb- r. 
Prace przygotowawcze i^audowiaue są 
prowadzone w szybkim tempie, a zgło­
szenia wystawców i uczestników tak 
z kraju, jak i z zagranicy napływają 
bardzo licznie. W  poniedziałek, dnia 4 
lipca b. r. przybędzie do Krakowa dy­
rektor Targów Wschodnich p. Turski, 
który odbędzie konferencvę w  lokalu 
Izby hardlowej o gódz. 6 -popołudniu 
w sprawie jak najliczniejszego obesła­
nia Targów Wschodnich prze2 sfery 
handlowe i przemvsłowe.

Konferencya w  isprawie Targów  
W schodnich odbędzie się dopiero w e 
wtorek, dnia 5 b. m. w Jokalu Izby
0 oodz. 6 popołudniu. Weźmie w niej 
udz'at dyrektor hargćw Wschodnicn 
p. Turski.

Ruch handlow y na W iśle. Dzidki 
niespodziewanemu przyborow’ wodj’ po 
ostatnich deszczach, ruch transportowo- 
han iłowy na Wiśle zaczyna się uży-
wieć. Onep-da? przybyły do Waiszawv 
wielkie transporty w odie w  ilości 
do 400 w agonów , Ministeryum spraw 
wojskowych och dawna oczekiwało tych 
ładunków, odczuwając w:elki brat w 
owsie i innych |}roduktabh zbożo­
wych Również nąsz przemysł meta- 

• buc- ',n—- otrzymuje z tępo. Irańsporta 
1 dużą ilość potrzebnei mu miedzi, któttł 

irtcrźęus przyszła z  Angin i Wisłą dó

Przywóz z Anglii do Polski. W sty-
szniu b. r. wywieziono z An§lii do Pol­
ski vyb suszonych za 18.695 funt. szter- 
lingów, v,ręgla za 20.063 fjnt. szt, ma­
szyn za 3.771 funt. szt., narzędzi za 
3.307 funt. szt., maszyn dia przeiG. 
wlóities. za 4.335 funt. szt, tkanin ba­
wełnianych wyrobów ża 45 519 
ś'zt., obu w ił za 6.343 furt. szt., skory 
za 6.460 funt. srt., części aeroplanów 
za 3.2Ó0 funt. szt., opon za 3.920 funt. 
sit., zwierząt za 6.850 funt. szt.

Łącznie z artykułami reeksportowa- 
nytni, wśród których były produkty 
przemiąlu psz 2nicy, mleko skondenso­
wane, bawełna, wełna, juta. Ich, obuwie
1 ikóry -ó- w v rEZ'ł s(ę w yw óz z An­
glii do Polski w  styczniu b. r. w su­
mie 2 i pól miliona doia^Sw t. i. Dodlug 
kursu ówczesnego. ok o ło  2 i p ó ł mi- 
liarda marek polskich.

stan oblężenia. Ludzie, przy których 
znaleziona będzie broń, o  ile nie mają 
na to pozwolenia, cddaw&ni będą pod 
sądy doraźne.
Grecja prosi o pośrednictwo.

Paryż ćl; Soir dowiaduje się, że 
rząd grecki zwrócił s;ę w sposób nie- 
urzędowy do rządu francuskiego z pro­
śbą o  oośrednictwo w Angorze. Rząd 
francuski podobno odmówi!.

dów oowstaje przy LHze Narodów 
.M iędzynarodowy Trybunał spra­
wiedliw ości5. Dotychczas statut Try­
bunału ratyfikowały 4 państwa. Szwe- 
cya, Dania. Włochy i Szwajcarya. Co 
się tyczy Polski, to Rada ministrów 
na posiedzeniu *1 lipca przyjęła statut, 
który znajduje się obecnie* na sejmo­
we! kkjnith' spraw z ■ wanczmrch i
w ejdzie wkrótce na plenum sejmu
ja k o  kandyaatów na sędziów z ramie­
nia rządu polskiego zgodnie ze statu­
tem Ligi mianowała związek polskiej 
grupy sędziów w składzie n?ctęDUią- 
ćvm: p of. Halban, nrof. Oswalc 
Balzer, M ichał Roztw orow ski 
1 Leon Biliński, b. namiestnik dia 
Galicyi.

■ ^ b O o -----

Rozrucfey narodow e w  Turcyi.
Spalenie- angielskiego aztandaru. —  Władze koalicyjne ogłosiły 

stan oblężenia w Konstantynopolu.
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Zniians taktyki Lisi na A  i  
m n i t f t i  h M .

Rnolntya przyjęta na wniosek Mmm  polifo
W arszawa. (E. E.) Na wniosek de- 

legacy- polskiej pizy Radzie Ligi Na­
rodów, Lig-”, powzięła rezolecyę, zmie­
ni* ącą dotychczasową procedurę pu­
blikowania dokumentów zaweraiących 
skargi mniejszości. W szelkie skargi 
będą natychmiast komunikowane 
zainteresowanemu państwu. Gdy 
państwo to wyiazi życzenia przedsta­
wienia swoich uwag, wówczas będą 
my udzielone dwa do trzech miesięcy 
zwłoki. Postanowienie to jest pra­
wom ocne niezwłocznie w kwestyach 
odnoszących się du Polski i Czecho- 
siowacyl. Co się tyczy innych państw, 
sekretaryat Ligi Narodów otrzymał po­
lecenie poinformowania się, czy pragną 
zastosowania tej procedury i do siebie.

Badanie ssrawy arcyb. Teodorowicza.
W afszawa. Teł. Korespondent Wasz 

dowiaduje się, że sprawa ks. biskupa

T eodorow icza przeciwko któremu 
wystąpi! poseł Bryl przed niedawnym 
czasem, będzie rozpatrywana na posie­
dzeniu komisji spraw zagranicznych w 
czwartek w obecności posła polskiego 
przy Watykanie pana Wierusza K o­
walskiego, który specjalnie w tej spra­
wie przybył w charakterze świaJka.

M i  minister p w iz a ty i w p i w

W A R SZA W A . (Telefonem). Prze­
gląd Wieczorny donosi1, że pos. Grzę 
dzielstó został zamianowany hituf 
strem aprolwlizacji' i że ogłoszenie tei 
i.orrninacji nastąpi dotóęrfc po uchwa­
leniu przez sejm ustawy o wolnym 
handlu w trzeciem czytaniu. Zada­
niem p Grzędzieliskiiegio będz’e wpro 
kadzenie w życie ustawy o wolnym 
handlu.

Posłem polskim w Pradze 
p, Pilłz.

W arszawa. (PAT) Naczelnik pań­
stwa postanowieniem z dniu 4 lipca

o  4wołat pana Zygmunta ara Laso­
ckiego ze stanowiska posła nadzw y­
czajnego i ministra peinomocnegc. Rzecz- 
pospo.itej polskiej przy rząd e P zecz- 
pltej czesko-słcw&ckiej, zpozostawieniem 
go w dyspozycyr ministerstwa spraw 
zagranicznych i jednocześnie mianował 
posłem nadzwyczajnym i ministrem peł­
nomocnym Rzeczpoepolilei polskiei przy 
rzadyie R zeeznosoolitej czesko-słowa 
ckiej pana Erazma Piltza, byłego 
wiceministra spraw zagranicznych.

Poseł polski w Moskwie.
W A R S ZT W a . (Pat). P. Tytus Fi­

lipowicz zastał odwołany ze swego 
stanowiilska radcy legacyjaego w Pa­
ryżu i zamliainowany charge d‘affai- 
res prizy rządzie sojwjieckiim w Mo­
skwie.

Minister Rataj we Lwowie.
L W O W . (Pat). Miin. oświaty Ra­

taj Dawlif wczoraj we Lwowie i wziął 
udział w urocizysfcośdiach harcer 
skch. Wicermimster spraw wiojsko- 
wych generał Micheiiis bawił rów­

nież przez dwa dni1 we Lwowie w 
spraw lach służbowych. Dzisliaj rama 
odjechał do Przemyśla dla Justralcjj' 
oddziałów wojskowych

Kawiarnie lwowskie pod
ooiekg poiicyi.

Lwów, (FAT). Kawiarnie lwowskie 
pozostają dzisiaj pod nadzorem policyi 
konnej i pieszej, ponieważ strrjkujacy 
kelnerzy próbowali tu i ówdzie siłą 
usunąć persona! pracujący w kawiar­
niach i restauracyach.

NADESŁANE.
TABLETKI NtNcmni

do domowego wyrobu kefiru 
i sztucznych wód piineralnych

M O D L I Ń S K I E G O
APTEKARZY . KRQeULECy jE)iU

dostać można w aptekach, składach i droguerjach.
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| DROBNE OGŁOSZENIA 1
UIIDOWA, lat 26, brzydka 
»* ale majętna, wy szłaby 
chętnie poraź wtóry za mąż 
za człowieka inteligentnego 
niezależnego materjalnie. 
Zgłoszenie pod „Busines" 
do Adruin. Gońca.
nUDZOZIEMKA, skazana 
U na dłuższy pobyt w Kra­
kowie — poszukuje męż­
czyzny kulturalnego znają­
cego obce języki w celu to­
warzyskim Łaskawe zgło- 
HłRHr por1- „Azurta"- do 
Administr. Gońca.

UNIEWAŻNIAM dokumen- 
U ta woiskowe na nazwisko 
lehrfeld  Adolf, zam. w Kra­
kowie ul. Bożego Ciała 22.

*o34
PRZEM YSŁOW IEC po- 
r  szukuje 1 lub 2 pokoje 
z kuchnią. Zgłoszenia pud 
„Dobrze sytuowany" do 
Admin. Gońca krakow.

nEZDZIETM E MAŁŻEN- 
D STWO poszukuje dwa 
lub-jeden pokój z :uchnią. 
Zgłoszenia pod T. M. du 
Admin. Gońca krakow.JfJLKA PANIENEK do szy- 

A cia płaszczy robotniczych 
poszukuje się. Zgłoszenia: 
ul. Krakowska 29 II  piętro 
Friedmann. 4635

POSZUKUJĘ POKOJU ka- 
'  walersk. również prze­
chodniego z częściowem 
ntrzymaniem pou „Absol­
went" do Ad M li. Gońca.

□OSZUKUJEMY buchal- 
1 torki na wyjazd na pro­
wincję do biura fabryczne­
go, piszącej na maszynie. 
Oferty z odpisami świa­
dectw i podaniem wynagro­
dzę”  a shiadać pod „fabry,- 
ka" biuro reklamy „Prasa * 
ul. Karmelicka i. 16. 4636

nOKTOR poMukuje ume- 
U blowanego pokoju ewen- 
tui lnie z wiktem przy spo­
kojnej rodzinie. Zgłoszenia 
listowne do Admin. Gońca 
krakow. pod „Zw . N. G."

flEICEP prowiantowy po- 
u szukuje mieszkania z 2 
dd 3 pokoji i kuchni z kom­
fortem. Zgłoszenia pod , B. 
W.“  do Administr. Gońca 
krakowskiego za okazaniem 
kwitu inseratowego.

p YPIALNIA w  dobrym 
u  stanie tanio do sprzeda­
nia. W iadom ość: Kraków, 
ul. Kurniki Nr 3, parter, 
od 2—4 popoł.

□OSZUKUJE SIĘ admini- 
1 stratora obeznanego z ra­
chunkowością dla tygodni­
ka. Reflektuje się na silę 
obeinauą wtem dziale.Zgło- 
szenia z podaniem warun­
ków do Admin. Gońca krak. 
pod „Administrator".

DOSZUKUJĘ POKOJUka, 
T walerskiego umeblowa­
nego ewentualnie z jtrzy- 
mauiem w okolicy dworca 
kolejowego. Zgłoszeni]- li­
stowne pod R. S. do Adm. 
Gońca z podaniem ceny.

pOSZUKTTJĘ od lipca lub 
r sierpnia pokoju . meblo­
wanego, J asn^go,z elektrycz­
nością, okolica Leona Sa- 
piechy. Listownie do Adm. 
„G ońc„ krakowskiego" pod 
„Spokój".

OE OHALTERA-BILANSI- 
U STY dla kopalń poszu­
kuje większe akcyjne To­
warzystwo naftowe do Lwo­
wa z późniejszem przenie­
sieniem do Warszawy. — 
Reflektuje się również na 
pierwszorzędne samodziel­
ne młodsze siły. Zgłoszenia 
z podaniem^ warunków do 
Admin. Gońca pod „R uty­
nowany bilansi«ta“ .

LOKAL SKLEPOW Y 
Ł oddam dwa piękne po­
koje w kamienicy z kom­
fortem. Listownie do Adm. 
„Gońca" pod „Śródmieście".

nsO B A  młoda,inteligentua, 
U majętna, poszukn-e męż­
czyzn" kulturalnego, któ­
ryby zechciał _ wybrać się 
w towarzystwie jej w po­
dróż do Afryki. Zgłoszenia 
Pod „Skorpion" do Admin. 
Gońca krak.

fTSOBA młoda, bardzo kul­
ił turama, wybredna, ka­
pryśna, poszukuje osobnika 
indywidualnego w celu to­
warzyskim. Łaskawe zgło­
szenia pod „Chimera" do 
Aamin. Gońca.

110 KOMPOZYCJI malar- 
skiej poszukuję dwóch 

hiodelek o klasycznej bu­
dowie na przeciąg kilku 
Z godn i letnich. Łaskawe 
‘ głoszenia pod „Słomiany 
Wdowiec" do Adm. Gońca.

[10 SPRZEDANIAkostjum 
U szary, jesienny, z mu­
ter jalu wełnianego,na esobę 
średniego wzrosiu i śred­
niej tuiizy. Zgłoszeni! do 
Administr, Gońca krakow. 
pod „Kostjum".

MŁODY HANDLOWIEC’ 
Łwolniony z wojska, po­

szukuje odpowiedniej po­
sady. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Handlowiec" do Adm. 
Gońca krakow skiego._____

SPÓLNIK A; z lokalem więk­
szym i kapitałem, celem 

założenia bezkonkurei cyj- 
nej fabryki w Folsce. Z gło­
szenia do Administr. Gońca 
ki akow. pod „Konstruktor".

IFYSTENT geometra z pra­
ni ktyką, poszukuje posady. 
Zgłoszenia z podaniem wa­
runków do .admin. Gońca 
pod „Geometra".
□RZY  FABRYCE, więk- 
r  szem przedsiębiorstwie 
lub Kasynie, obejmę kuch­
nię najchętniej w P .rysła- 
wiu, Drohobyczu. Kr. śnie. 
Listow nie nod „W ikt do­
mowy". Adm. Gońca krik.

W DOWA starsza, bezdziet­
na, emerytka, łagodna, 

charakter nieskazitelny, — 
wyjdzie za mąż za inteli­
gentnego, uczciwego męż­
czyznę od 65 do Y0 lat. Zgło­
szenia: Anna Przemyśl do 
Admin. Gońca Kraków

INTELIGENTNA WDO- 
I W A dystyngowana osoba, 
z akademicki, m wykształ­
ceniem władaj ąca j ęzykiem 
francuskim i rosyjskim szu­
ka posady bony, guwer­
nantki towarzyszki ino ja­
kiejkolwiek innej we Lwo­
wie lub na wyjazd. Zgło­
szenia do Administr. Gońca 
Krakowskiego dla J. S.

KAWALER, lat 34, przystoj­
ny, z pensją 15.000 mie­

sięcznie, ożeni się z panien­
ką skromnych wymagań, 
umiejącą szyć lub mającą 
inne zajęcie dla wspólnego 
szczęścia. Zgłoszenia pod 
G. 2122. Administr. Gońca 
Krakowskiego.

O s o b a  l u b i ą c a  g o s p o ­
d a r s t w o  DOMOWE, 

umiejąca naprawiać bieliz­
nę, potrzebna do zajęcia się 
domem całkowicie. Zgłosze­
nia pod M. G. 33 Administr. 
„Gońca Krakowsk."

PRZEMYSŁOW IEC, ka­
waler lat 21, poszukuje 

pannę ładną i inteligentna, 
w cek1 m atrymoniilnym. Li­
sty z foto nrafją adresować 
do Admin. Gońca Krakow. 
pod lit. I-I. L.

ZASTĘPCÓW i ajentów 
we v. 3z.ysskicli uiiejsr-o- 

wościach L, ichodniej Mało­
polski i Sląskc Cieszyń­
skiego, poszukuje dla dzia­
łu ogniowego Towarzystwo 
Ubezpieczeń „Unja“ w War­
szawie, Jeneraln Rcprezen 
tacja w Krakowie, Studen 
cka 6. 4632

#■

Wózki dziecinne
p o le c a  najtaniei 

Skład i pracownia wózków

I. B O T W I N A
Kraków, ul. FlorjańskaSO. 
Ta-nże przyjmuje się wózki 
do naprawy oraz do na­

bycia 4625
gumy do kółek w  naj­

lepszym gatunku.

*1..ROBUR“
DOM HAN D LO W O -LCM ISO W Y

dla importu i eksportu oraz hurto- 
wnego handlu i ajencja handlowa

D r . S t .  S T O L A R Z E W I C Z A
sądownie zaprotokółowana  

Kraków, ul. Karmelicka 48. 4312

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja państwowych Zakładów sr’ inai ny 'h 

w K.akowie potrzebuje dla aprowizabjl robotników 
salinarnych w Małopolsce miesięcznie około 10 wa- 
g^nów żyta i pszenicy oraz około 5 wagonów jęcz­
mienia i owoców strączkowych.

Powyższe artykuły nabyte będą w drodze han­
dlu zamiennego na sól. Wszelkich informacji udziela 
Dyrekcja państwowych Zakładów salinarnych w Kr. 
koy.ie, Rynek gł. 32 w godzin ich u.-zedowych, gdzie 
należy również składać odnośne oferty. 4616

Dyrekcja państw. Zakładów salinarnych 
w Krakowie.

ZIEMSKI BANK KREDYTOM
ODDZIAŁ W KROŚNIE i

: atwia wszelkie czynności lin k o w e

D l a c z e g o
farba do włosów 4413

i W i l d t ł n i H i m ?
Ponieważ siwe włosy pod jej 
nieszkodliwym wpływem nie 
tylko odzyskują dowolna natu­
ralną barwi , lec. stają się 
jeszcze miękkie, pięknie bły­

szczące.

PARFOMERlf STORO!’, l l f f ik . l t
D ostać  m o żn a  w s z ę d z ie .

P O S Z A N U J E M Y  |
* i jii. *a, as »*.. jrz jjdzeflia  -; ;:h
I G  »#2#L£  now oczesn ego  ■

CEGIELNE MECHANICZNEJ):
d o  w yro ku : cegły — dachów ki i d r c i .  "
O ferty prosim y nadsyłać z dokładnym opisem J  
stanu i pochodzenia maszyn oraz i ą d a n a  CCną do L

Z A R 2A D U  B U D O W Y  CEGIELNI NLEJ. ?
«r w WŁOCŁAWKU, 4638 j

M A S Z Y N Y  iD O  P I S A N I A  
RACHOWANIA

nawet zupełnie zniszczone *■ 4085
przj jmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia. Pierw 
sza w Małopolsce Pracownia dla naprawy maszyn biuro­
wych. Wykonuje dokładnie, prędko i pod gwarancją.
W. KET HA, meckiamh, Kraków Floriańska 3.

Reklama dzwMgirią handlu!
W ydaw ca: W  zastępstwie Spółki wydawniczej „Goniec Krakowski", Spółki z ograniczoną poręką : Marjan Fontana. — Redaktor odnowiedzialny Ludwik Gronuś.

Drukarnia „Prawdy1* w Krakowie.
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Maloriały budowlane
z piasku, z cementu są trwałe i tanie 
Udoskonalone maszyny do wyrobów 
cementowych, dachówki, cegły, pu­
staków, rur, cembrowin itp. Sikawki 
i narzędzia dla straży c era.

poleca 44i»3
Fibr. Maszyn RZEWUSKI 5 SP.

Warszawa, Ordynacka 7,

Znakomita mączką odżywcza
a la Nestel

I erysik biszkoptowy (marka ochronka krowa)

wytwórni Zbiegieir i P. Oskwarek
Podgórze, Kącik 1. 4512

Do nabycia w handlach droguerjach i aptekacn. 
Zastępcy na Galicję.

DOM HAFDLOWY FIAŁEK I ZBOROWSKI. Kraków 
ul. Zwierzyniecka 2j>.

BóS gtowy i Migrenę
usuwa momentalnie fljfrg Jifljgrg,,

piowiz. farm. Henr. CHODAKOWSKIEGO
w Ifatszawie. 4122

M T  Zadać w szęd zie . *3M

Towarzystwo dla Przedsiębiorstw Mroiczjch „ T E P E G E “ S .  A .  w Krakowie.
Podwytsseni^ kapitału akcynag^ 

z Mp. 28,000.000 na Mp. 70,000.000.
Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszy Towarzystwa dla przedsiębiorstw górniczych „TEPEGE". S. A. w Krakowie 

uchwaliło dnia 3. kwietnia 1921 r. podwyższyć kapitał akcyjny z kwoty

N p .  2 8 , 0 0 0 . 0 0 0  n n  M p .  1 0 f . U O O . O O O ,
przekazując równocześnie Radzie Złv.'* ad owczej określeni': terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emisji tych akcji.

Powyższą uchwałę Walnego Zgromadzenia zatwierdziły Ministerstwa Przemysłu i Handlu, oraz Skarbu postano- 
wien;ein z dnia 15 czerwca 1921 L Sp. O. 240/85.

Na podstav/ie powyższego upoważnienia Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszy uchwaliła Rada Zawiadowcza na 
posiedzeniu w dniu 3 kwietnia 1921 r. przeprowadzić na razie podwyższenie kapitału akcyjnego Towarzystwa

x Mp. 28,000.009 na Mp. 70,000.0-90
przez emisję nowych 60.0C0 sztuk pełno wpłaconych akcji oo Mp. 700'— im. wartości, serja A, wobec czego rozpisuje

* ninieiszem S U B S K R Y P C J I ^
na warunkach umieszczonych poniżej. —
W ARU M K 1 SU 3SttR Y£C JF AKCJI IV . EM&SJJ, SERJA A .

Tow . d la  p rze d s lo b . górniczych „Y e p e g e “  S. A . w K rakow ie .
1. Dotychczasowym akcicnarjuszonu przyznaje się prawo pierw­

szeństwa do poboru nowych akcji, z tem, że na każde dwie 
akcje h, II., lub jU. misji mogą pobrać jedrą akcię IV. emisji, se -‘ 
rja A . Prawo poboru musi być wykonane najpóźniej 30. wrze- 
śuia 1921 r. pod rygorem utraty tegoprawa,

2. Celem wykonąnania prawa poboru mają akrjonai„usze prze­
dłożyć równocześnie ze zgłoszeniem akcję I., II., lub iii. emisji, ewen­
tualnie dowód posiadania akcji, zamkniętvch w syndykacie klauzu­
rowym. Akcje lub dowody zostaną natychmiast zwrócone po uwi - 
docznieniu na nich wykonania prawa poboru.

3. Kurs emisyjny nowych akcji wynosi d|a dotychczasowych 
akcjonarjuszy, wykonujących prawo poboru, 2.500 Mp., zaś dla no- II 
wych akcjonarjuszy 4,500 Mp. II

4. Zgłoszenia na rkcje poza prawenr poboru będą przyj- Ij 
mowane Aaj^óźniej do dnia 31. lipca 1921 r. ||

Zgłoszenia na akcie przylmuki:
W  n lM h C ltflC : a) Zarząd Towarzystwa dla przedsiębiorstw górniczych „Tepege“ S. A ., ul. Straszewskiego I. 27; b) Polski Bank przemy­

słowy, uh Szewska 1, 4 ; c) Dom Bankowy II. Ripper i Ska, Rynek gł. 1. i7 .
W W a r s z a w ie :  Oddział Towarzystwa dla przedsiębiorstw górniczych „Tepege,, S. A., uh Bielańska.

5. Przy zgłoszeniu należy wołacie gotówką cała cenę kubna wraz 
z 5-procentowymi odsetkami od dnia 1. lipca 192) r.

6 Repartycję nowych akcji przeprowadzi nowy Zarząd wedle 
swobodnego uznania.

7. Nowe acje będą wydane akcjonarjuszom po zawiadomieniu 
0 f rzyd- ale i po ich sporządzeniu za zwrotem tymczas. poświadczenia.

8. Na wypadek nieprzydzielenia akcji Towarzystw? zwróć-' wpła­
cone kwoty wraz z odsetkami w wysokości 3 % .

9. Nowe akc:e uczestniczą w zyskach Towarzystwa, począwszy 
od dnia 1, lipca 1921 r., na równi z akc.ami dawnych emisji.

10. Akcje obecnej emisji, nabyte n a  p o tlu ta w ie  p ra w a  poboru 
będą zarówno z akcjami II. i III. emisji związane 7 5 %  w Syndyka­
cie .klauzurowym, pozostającym pod zarządem Polskiego Banku 
Przemysłowego. Filja w Krakowi . zaś akcje, nabyte p o z a  p r a ­
w em  poboru, będą związane w tym Syndykacie w 5 0  %• —  
Syndykat klauzurowy trwać ma do końca 1924 r.

O
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BANK MAŁOPOIKI S. A.
Kraków, Rynek 25.

Ogólne Zgromadzenie Akcjonarjuszy Banku Małopolskiego w Krakowie, uchwaliło w dniu 25-go czerwca b. r*

□

□

□  

n_
g ł  wypłacenie dywidendy od akcyj za rok 7 920 w wysokości

c  

o  

o  

o  

□
„  w Krakowie: Zakłed centralny, Rynek 25

w Warszawie: Oddział Banku, ul. Marszałkowska 154 
w lod zi: Oddział Banku, ul. Moniuszki 4 
w Stanisławowie: Oddział Banku, ul. Sapieżyńska 10 

Kraków, dnia 30 czerwca 1921.

m
□

□

o
□

rp l

1 2 12
wobec czego począwszy od 1. Jipca 1921 wypłacany będzie kupon całoroczny zą rok 1920 kwotą Mp. 35.— a kupon pół­
roczny kwotą Mp. 17'59.

Kupony dywidendowe wypłaca:
w Rzeszowie? Oddział Banku, ul. Jagiellońska 3
w Tarnowie: Oddział Banku, ul. Krakowska 8 
w Bielsku: Oddział Banku, ul. Kolejowa 8.

4637 D Y R E K C J A .
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